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- cigu .„Dziennika Lódzkiego". Kiedy wiosną 1946 r. -
5 redaktor naczelny naszego pisma wkładał mu na § 
§ ramiona laur zwycięski, nie bardzo wiedzieliśmy a 
~ jeszcze jak rozwinie się nasza impreza. Ale kolarstwo ~ 
§====== w Lodzi przyjęło się błyskawicznie i miasto na-sze szybko zdobyło czołową pozycję w krajowej 

hierarchii. Mamy zarówno dobrych zawodników 
jak i olbrzymią rzeszę sympatyków. Cieszy nas, 
że w pewnym stopniu do takiej pozycji Lodzi 

przyczyniła się także nasza impreza. 
Dziś po raz osiemnasty witać będziemy na starcie 
uczestników Wyścigu „Dziennika Lódzkiego" 
i Gwardii. Weźmie w nim udział czołówka pol­
skich kolarzy. Aktualni reprezentanci i kandyda-
ci do narodowej drużyny, na Wyścig Poko,ju oraz 

inne międzyna.rodowe imprezy. Wyścig główny =-5======= rozpocznie się o godz. 11.30, ale przedtem obejrzy-
my walkę blisko 200 debiutantów. Mamy nadzieję. 
że wyścig niestowarzyszonych dostarczy nie mniej 

§ emocji niż pojedynek asów. 
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Rok XVIII Lódź, niedziela 8 i poniedziałek 9 września 1963 roku Nr 215 (5216) 

• I 
Spotkanie kierownictwa partii i rzqdu 

z przodujqcymi pracownikami rolnictwa 
Znów, jak co roku, we w Belwederze 

ka.nie z członkami najwyź­
szych władz partyjnych 

Podczas tradycyjnej lampki -
wina głos zabrał Władysław 
Gomułka. 

K ROL Arabii Saudyjskie.i 
Ibn 8aud przebywa już 
p0<za swym krajem po­

nad 100 nocy. Wiedeńs<'Y f!'O­
spodarze króla Sauda. mar­
twią się już tera.z c-r.y aby 
król nie spędtlli tutaj 1001 
nocy. 

Wprawd?.ie 1><>byt Sauda w 
Austri1i pomógł mu w podle­
czeniu wielu jego chorób, ale 
za to w polityl'!l;ne bóle po­
pada wielu Austriaków. Oba­
wiają się bowiem czy 61-letnl 
m001al'cha nie sliraci tronu w 
ęzasie swe.i nieo.becności w 
kraju i czy nie wybierze 
Ausbr.'.i za mie,isce sta.łel!'O 
pobytu, ezy nie oo,prosi PD 
proo,tu o azyl. 

W rzecr„ywistości ~prawa 
wygląda tak. jakby Ibn Siiud 
uległ w pa.Jaoowej walec 
swemu młodszemu, skłonnemu 

do pewnych refol'lll bratu 
Feisalowi nie c.hca.c j1ij 
podjąć na nowo, zrezygno­
wał z tronu. Z drugiej ,je­
dnak strony krążą pogłoski, 
że Ibn Saud mimo wszystko 
nie zrezygnowal z nądów i 
ze swego mocno chwiejąceizo 
się już tri.nu. 

Z ACHOWANIE sie Ibn 
Sa·tida w Austrii je>t 
mimo to beztrosk:ie. Ibn 

Saud sprowadza bowiPm co­
raz to nowe damy ze swego 
ha.remu do Austrii. Jut po-­
nad 80 jego dam mieszk!I. 
w dwóch willach w Ba.den 
kolo Wiednia i Hotelu Zam­
kowym w Gutenbrunn, 1><>1'1-
czas, gdy sam Ibn Sa.ucl wraz 
ze swą świtą, rezydu.ie w 
willi Hummer. kolo Baden. 
W sumie wra.i. z Sa.udem 
dwór jego w Austrii liC!V 

już 200 osób, w tym 20 dzlc• 
et. 

Mimo niezupełnej Jes:zc7ł• 
poprawy w stanie 'lldro,wia 
Ibn Saud używa na ca.lego. 
Co tyd'Zień zaprasza. on do 
willi Hummer wszystkich 
członków ze strip-tease ba­
ru „Lido im Maxim" na pry· 
watne występy. 

Jeśliby Saud - martwi się 
policja - zamierzał podobn'e 
spędzać swój pobyt po ewen­
tualnym wygnaniu go z Ara~ 
bii Saudyjskiej wowczas 
byłaby to historia. bez prece­
densu w dziejach a.ustr:ackiej 
pl)Jfoji. Dotychczas oowlem 
austriacka polic.ia. mundur&­
wa. i tajna przez 24 godzinv 
ochra.nia. saudyj•skiego goŚC!34 
chociaż nie on sam lecz au• 
striaccy podatnicy płacą jej 
za to wynan-0dzen.i e. 

wrześniową niedz-ielę, 8 bm. 
Stadion Dziesięciolecia w 
Warszawie zapełni się dzie­
siątkami tysięcy przedstawi­
cieli wsi polskiej przybyłych 
na tradycyjny obchód święta 
plonów. 

państwowych. „ • *'IM ....... WIE I „ . # 

Delegacje ·rolników ze wszy­
stkich województw złożą go­
spodarzowi dożynek żniwne 
wieńce oraz symboliczny bo­
chen chleba z nowego 21iąr­
na. Wręczy go w imieniu 
wsi polskiej starosta dożynek 
- Marian Pieniak, przodujący 
rolnik ze wsi Brzozów w pow. 
Sokołów Podlaski. 

A potem ok. 2,5 tys. dziew­
cząt i chłopców z najlepszych 
zespołów tanecznych wiej­
skich i robotniczych, z chó­
rów i kapel pokaże bogactwo 
i piękno naszego folklóru. 

Wczoraj, w przeddzień o­
gólnokrajowych dożynek przo 
dujący rolnicy, pracownicy 
PGR, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych oraz pracowni­
cy naukowi instytutów i za­
kładów doświadczalnych rol­
nictwa pr:r.yhvli na zaprosze­
nie przewodniczącego Rady 
Państwa Aleksana.ra Zawadz­
kiego, do Belwederu na spot-

W spotkaniu udział wzięli 
cdonkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR z I sekretarzem 
KQ Władysławem Gomułką,, 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie rządu z premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem, 
przedstawicjele NK ZSL . z 
prezesem Nli: Czesławem Wy­
cechem, przedstawiciele CE:n­
tralnego Związku Kółek Rol­
niczych z 'prezesem . Franciu­
kiem Gesingiem oraz repre­
zentanci władz naczelnych 
organizacji społecznych i go­
spodarczych działających na 
wsi. 

W czasie spotkania prze­
wodniczący Rady Państwa u­
dekorował ok. 150 najbardziej 
zasłużonych rolników i pra­
cowników naukowych rolnic­
twa wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. 

Order Sztandaru Pracy II 
kl. otrzymał m. in. Bolesław 
Łęczycki prze~odniczący 
spółdzielni produk'.cyj.nej w 
Opiesinie w woj. lódzkim. 

Stoły ze skryptorium qumrańskiego 
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yłem ostatnio świadkiem dra 
matycznego spięcia Jednostki 
z Tłumem, Artystki z Pu-

blicznością, Piosenkarki ze Słu­
chacza.mi. Działo się to na kon­
cercie „Piosenka nie zna granic" 
w Pałacu Sportowym. Na estra­
dę wyszła piosenkarka węgierska. 
Przyjęto ją bardzo owacyjnie. Pol 
ska publiczność w ogóle zna.na Jest 
z żywej, przychylnej, świeżej ale 
i zarazem krytycznej oraz Inteli­
gentnej reakcji. Publiczność Pała­
cu Sportowego jest pod tym wzglę 
dem dość reprezentatywna I co się 
zowi .i na wskroś demokratyczna, 
Plebejska, wrażliwa. Trafnie od­
różnia prawdziwą sztukę od mi­
styfikacji, Dalidę od Ymy Sumak. 
Jest to bowiem publiczność jesz­
cze niezmanierowana., bardzo 
Chłonna, reagu.hca czysto i go­
rąco, co chętnie przyznają jej za­
!lraniczni, a niezbyt chętnie rodzi 
łlli artyści. 

Tak więc po występie Węgierki 
długo ' nie milkły brawa, euforia 
Słuchaczy osiągnęła swój najwyż­
szy szczyt tego wieczoru. Rozen­
htzjazmowa.na. publiczność nie po­
~woma zejść dziewczynie z estra-
!•. domagając się wciąż now~'ch 

htsow. Piosenkarka, tyle szczęśliwa 
co zażenowana, stała na środku 
:strady niezdecydowana i nie bar 

zo wiedziała co z sobą zrobić. 
i;>ramat tej chwili był wielce zna­

:n "nny, Solidarność wobi!(: koleża­::k i kolegów nakazywała zejść z 
11 trady, lojalność wobi!(: rozżarzonej 
V~ć hlaklśd widowni nakazywała śpie 

' dalej, Spiewaczka w pewnym 
:1~~encle zawahała si~, post11piła 

w kierunku kurtyny, potem 

się jednak· cofnęła. Tym niezdecy• 
1.<>wanym ruchem zdradziła publicz­
iiooć, w san rozległy się gwizdy. 
Uecly zaczęła śpiewać, sala zamilkła. 
l'O skończonej piosence urażona w 
awej dumie. i godności wid:<>Wnia w 
daffizym ciągu 'milczała. Ten wy­
stęp, który był wielkim zwycięstwem, 
, tkazał się wiei kl\ klęską. 

Wniosek z tego jest aż nadto 
prosty: masy bardzo nie lubią być 
lekceważone przez tych, którym 
są, oddani, których uwielbiają. Cień 
leJ.ceeważenia może zrodzić niena 
wiść. Odnosi się to na równi do 
artystów, polityków i 'do boha­
terów sportowych. Zagorzały ki­
bic po przegranym meczu LKS 
gotów by Bogu ducha winnycb 
piłkarzy ukamienować. 

Ostatnio na przykła.d na zebra-
niach poświęconych oma.wianiu 
uchwał XIII Plenum roootnicy 
bardzo ostro w:v~tepn,;ą nr„--• ... ko 
malarstwu abstrakcyjnemu. Zazna 
czam, że odbywa się to be~ zuu­
nych inspiracji. Po prostu nie mo 
gąe pojąc tego malarstwa czują, 
się oszukani, zlekceważeni. Bo­
wiem ran~a. artysty malarza była 
w naszym kraju zawsze bardzo 
wysoka. Te samo dzieje się z in 
nyini dziedzinami sztuki. Artyści 
w swych poszukiwaniach forma! 
.nych, wybiegając zbyt daleko na 
przód, bez troski o wyobraźnię i 
mdliwości percepcyjne współczes 
nego, masowego odbiorcy, miast 
przyjaciół zyskują przeciwników. 
Ich przyjaciółmi staje się zaś gar 
stka cmokierów, snobów I klakie­
rów, którzy sztuki w ogóle 11ie 
potrafią odczuwać. Wydaje mi się, 
:te najwa:lniejsze w tej chwili dla 

artystów to zwiększyć sobie liczbę 
przyjaciół. Nie wiem jak się to 
robi, wiem tylko, że nie drogą, 
lekceważenia. ani schlebiania.. 

Gorzka spowiedź Picassa na te­
mat własnej twórczości daje wie­
le do myślenia. Można mu za­
rzucić przewrotność wielkiego ma 
lar:r.a., ale nie można mu odmówić 
braku szczerości i słuszności, kie 
dy powiada: 

„Z chwilą, gdy sztuka przestaje 
być J>Ożywleniem, które żywi naj­
lepsżych w społeczeństwie, artysta 
noże manifMtować swój talent we 
wszystkich nowych poczynaniach 1 
rormulacli, we wszystkich kapry-
0aeh, ~antaz.l,ach, we wszystkich wy• 
biegach szarlatanerii lntelek.tualn„j. 
Ludzie nie szukają już w sztu•ce ani 
(>OCleszenla, ani egzaltacjj. Ale wy• 
rafinowani bogacze nie wiedzący co 
zro))lć z czasem, detStylate>rzy sub­
telnokl szuka.Ją nowości, niezwykloś 
cl, oryginalności, dziwności i skan­
dalu. I ja -O<I czru;ów kubizmu zado· 
walałem tych panów I tych kryty• 

ków wszystkimi rozlic>;Ilyml dzi· 
wactwami, które ml przyszły do gł<> 
wy. I im mniej rozumieli, tym bar­
dziej podziwiali. I tak zabawiając 
~lę ws„ystklml owymi ~r·aml i dmv­
cipaml, wszystkimi zagadkami, r<!­
bwsami i arabeskami stałem si'! 
sławny I to baródzo szybko. A sława 
znaiezY dla malarza: sprLedaż, za­
robki, fortunę, bogactwo. 

Dzisiaj, jak wiecie, jestem sławny 
1 bardz.o boga.ty. Ale kiedy jestem 
~am na sam z sobą, nie mam odwa­
~. by uważać się za artystę w wiei• 
kim I starożytnym tego słowa zna­
czeniu0. 

KAROL BADZIAK 
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Gdyby Muhamme 
dowi ad-Dib, 
Beduinowi z na 
półkoczowni-

czego plemienia I 
Taamire nie zgi 
nęła przypadko 
wo koza, świat 
nie dowiedział-
by się prawdo­
podobnie nigdy 
o największym 
odkryciu na-
szych czasów. 

Wiosną 1945 r . Muhammed ad-Dib pędził stado bydła 
w Pustyni Judejskiej. Zauważywszy brak jednej kozy, I 
Beduin uda! się na jej poszukiwania. Schodził w doliny 
i wspinał się na góry, aż doszedł do płaskowyżu 
Qumran, leżącego w odległości 2 km od brzegu Morza 
Martwego i 13 km od Jerycha. 

Zagląda! do licznych tu grot, wrzuca! do nich kamie­
nie, wreszcie do jednej wszedł. Kozy co prawda nie 
znalazł, natknął się natomiast na gliniane, szczelnie za­
pieczętowane dzbany. Sądziwszy, że znajdzie w nich 
łllrnrby, począł je gorączkowo rozbijać. Jednakże rozcza-

1 
rował się, bowiem dzbany zawierały zwinięte zwoje 
ze skóry, z niezrozumiałym! dla niego znakami. Każdy 
zwój był szczelnie owinięty w lnianą tkaninę, silnie 
nasyconą substancjami żywicznymi. 

Muhammed ad-Dib zabrał zwoje do domu, wsadził do 
worka i powiesił w kącie. Jeden pociął na wąskie paski 
i wiązał nimi sandały.„ I znów przypadek tylko zrządził, 
że bezcenne - jak się później okazało - rulony trafiły 
po kilku Jatach do rąk fachowców profesorów-orientali­
stów. W marcu 1948 r. młody uczony J. Trever z Ame-

nych badaniach stwierdził, że zwoje pochodzą sprzed 
2 tys. lat i że stanowią one własność nie znanej dotąd 
sekty żydowskiej! 

en~ 

I Sfmsacyjne odki;ucie Beduina-analfabety, zwróciło na 
groty w Qumran uwagę naukowców całego świata. Roz­
poczęto systematyczne prz"szukiwania całego płaskowyżu. 
I znów sensacja goniła sensację, natrafiano bowiem na 
coraz to nowe odkrycia. Znaleziono łącznie około 40 
tysięcy fragmentów różnej wielkości, stanowiących re~zt 
ki około 600 ksiąg. Obok zwojów ze skóry, znaleziono 
rulony zapisanych pergamin6w i papirusów. Wszystko 
zreoagowane w ośmiu językach i dialektach: głównie 

I 
w starohebrajskim (biblijnym). 

Wśród znalezionych rękopisów znajdują się wszystkie 
księgi żydowskiego kanonu Starego Testamentu, z wyjąt 
kiem Księgi Estery. Ponadto teksty apokryficzne, znane 
dotąd wyłącznie z przekładów greckich, etiopskich. ła­
cińskich i słowiańskich, komentarze do ksiąg Starego 
Testamentu, dzieła dotyczące bezpośrednio sekty (zwa­
nej odtąd qumrańską) jej organizacji i obyczajów oraz 
dokumenty prawne i gospodarcze. 

O bezcennej wprost wartości znalezionych rękopisów 

I 
świadczy fakt, że najstarsze, do czasu odkryć w Qum­
ran, dokumenty biblijne pochodzą z 895, 916 i 1008 r. 
naszej ery. 

Odkrycie tak ogromnego zbioru dokumentów posta­
wiło przed nauką pytanie: kim byli autorzy, kopiści, 
właściciele tych rękopisów? Gdzie, kiedy i jak żyli? 
Wysunięto hipotezę, ze musieli mieszkać gdzieś w po-
bliżu. 

(Dalszy ciąg na str. 3) I 



J. Cyrankiew1cz przyjął 
am~. E. Droiniaka 
i amb. B. Lewandowskiego 

Prezes Rady Mink<;ltrów Jó 
zef Cy;rank.ieiwicz przyjął 7 
bm. ambasadora nadzwyczaj­
nego i pe!nwmOC'll~ PRL w 
Stam.ach Zijedinocwnycli Arne 
ryki Edwaroa DrW.niaka. 

Prezes Rady MLniistrów Jó­
zef Cyramkiewicr przyjął rów 
niei:. stałego p.rzedstawiciefa 
PRL przy ONZ ambasadora 
Bohdama Lewandowskie.go, 

Kanadyjski 
wiceminister handlu 
przybędzie dziś 110 ł'olski 

8 bm. przybywa do War 
szawy na zapr-osz.enie mini­
stra handlu zagraiiliczne~ wi 
ceminlster handlu Kanady Ja 
mes A. Robelr'ts. 

W cza.s.ie &Wego pobytu w 
Polsce wiceminister J. A. Ro­
berts prreprowadzi rozmowy 
związane z całoksztattem pol 
s;w-kainru:ly jskioh stosunków 
hailldlowych. ----
Debata w Senacie USA 
nad tralttatem „N" 

W poniedlz.badek t'CYhpoczyna 
się w Senacie a.merykańslk.im 

debata naod ra•ty!iskaoeją u.kladu 
o czę00i-0·wym zaikaiz.le dośw>iad­

czen nlllkleanmych. Potrwa ona 
przytpu>97lCZallnie Qkolo 10 dni. 
uwa~ się, że administracja nie 
będzi·e mia.la truooości w utrą­

ceniu prób wpt"owaidzen;a d-0 
układu fonrnadnyich ,,zastrzereń", 

które wym&gały>by podj ęc!a no­
wych negocjacjd i faktycwie 
równoama=e bygiby z jego po­
grzebainiem. 

Włoski film 
„Hece nad miastem" 
otrzymał Złotego Lwa 
Włoski film ,.R~ nad mia­

.Item" reżyserii Francei;.co .Ras­
siego otrzymał w s.obotę wieczo 
rem główni\ nagrodę wenecki" 
go festh„a.lu tomowego - Zło­

tego Lwa. 
Decy$ Jllł'Y była Jednomyśl-1 

na. 

@POGODA 
Dziś będ!Zie w Lodzi zachmu­

rzenie ._dU®ę, ,okresami 'lJP.lillU' 
W ciągu dnia więk'Sze Jl'l'"Ze'J'a&nie 
nia. Temperatwra n:J~~IJlałn.a 
14 st. o. - ma.imymat'lla '19 'st. 
c. Wiaitry sbabe łub umian"kav;a 
ne północno-wschodlnie lub 
pólnocne. 

Jutro częścloWo prz~jaoo.ienla. 

Dnia '1 września 1963 r. 
zmarł nairle 

JERZY 

WŁODARCZYK 
cUugoletni kierownik zbytu 
Zakładów Mięsnych w Lo­
dzi. Wyrazy głębokiego 

współczucia :liONIE I RO­
DZINIE Zmarłego składaj" 

DYREKCJA, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA PAR­
TYJNA, RADA ROBOTNI­
CZA, RADA ZAKLADOW A 
i WSPOLPRAOOWNICY z 
ZAKLADOW MIĘSNYCH w 

LODZI 

W plerwsz~ rocznicę śmler~ 
cl kochanego męża i o,ica 

S. t P. 

ALFONSA 

POR;NCHA 
odbędzie się nabote6stwo ta 
łobne za spokój Jego duszy, 
w dniu 9 W!l"'Ześnla 1963 r. 
(poniedziałek) o godz. 8 w 
kościele paa-afia.lnym w 
ozorkowie, o czym zawiada 
mia 

RODZINA 

Dnia 6 września 1963 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł ukochany 111-ź, brat, 
szwagier i wujek przeżywszy 

lai 69 
S. t P. 

Wasyllj Szolc 
bodownlczJ' 

Naboteństwo talobne od­
będzie się w kościele para­
fialnym św. Olgi przy ul. 
Piramowicza dnia 9 wr.i;eśnia 
br. o godz. 9. Wyprowadzenie 
drogich nam zwłok nast-pl 
na cmentarz prawosławny " 
przy ul. 0Jl'rodoweJ o aodz. 
l'J z kościoła. O bolesnej tej 
stracie zawiadamiamy Przy 
jaclol i Znajomych iwzosta.ll 
w głębokim bólu 
:liONA, SIOSTRY nieobecne 

i pozostała RODZINĄ 

CenfralneJurocz:vstości M·· • 
1 

„Pierwsza przymia'rka" 

»Dniu Eneruetyku « K ;:,s;,:~c plano budownictwa na 1964 r. 
w sali Opery PoznlińskieJ odbyła się w sobotę centralna • , • .w Zadania prodokewy• ne wyższe o 13 

akademia z okazji Dnia· Energetyka. Na uroczystości obec- ł p I k .,. J 

ni byli: sekretarz KC PZPR - Bolesław Jaszczuk, ministei' opusc1 o s ę proc. od łeO'Orocznycb * Zatrodnie-
górnictwa i energetyki - Jan Mitręga, przedstawiciele re- l!!I 

sortów gospodarczych, Wydziału Ekonomicznego Im PZPR, 7 bm. w godzina.eh J)()lran- nie mnieisze O 2,2 tys OSÓb 
organizacji społecznych i naukowych oraz liczne delegacje nyoh. po 6-dniowej wizycie o-

energetyków z cale.ro kraju. ~ puścił Poilsk~ sekTetarz stanu 

G-Ości :powltal ]'.l<I'.Zewodni~.ą('y do spraw zagral!licznych Soc-

ZG zw. zaw. Prac. Energetyki ZPW - G d.. l d • jalistycznej Federacyjnej Re-

- Edmurnd Kolezyń.siki. Przek~: Im . war li u OWBI publik.i Jugo&ławij - Kocza 

za~ on 7,eb<ranym na akadremn • Popovic w;raz z małżonką i 

energetyk.om prndmlękowarrria od d 9 I zł towarz:Yl. srzącymt osobami. . 

przewo<J.nlczą.cego Rady Pańs•twa zaoMCZP zą m n 
Aleksa~>Chra Zawad?.k!ego za do- IX. li • Przed odjazdem Kocza P.c>-

tychczas.owy -OJ'Larny wysiłek wczoraj ool:>yla się Kon.feren- povic z.l:myl o.śiWiadczeiruie -

oraz zyc-zenw p<JmyśJnOŚ'C'i w · s A Robotm.·c-ze<>o w dla ""'"asv i radt'a,· -+-w1'--'-"-

pracy 7..awoo·owej i w życiu oso cia. ,._morzq . ..,u ' 0 ..,., """ 01.......,, 

bi-stym. Nast<;>pnie gloo za,l:>raJ ZPW lnn. GwarndH Ludowej. jąc m. i•n.: 

sekretairrz; KC PZPR - Bolesrlaw WzięH w niej udzial se!kret.al'Z Pr"""'""' """',l--"'"'1'ć, 7~ J • ....,..""" 
KL PZJPR M, Kuliński, I sekre- ...., .• _ _, ""''""'""'' ~ """'"""' 

J~u.k. tall"Z KD PZPR Jeżewska, dy- my zadowoleni z przebiegu 

Na!Sltęip.nl.e refera~ wygłosił ml- reicto.r Zjednoc:zen;a Koczewslti. przeprowa<lzlonych tiu I'Qli-

nister górnictwa i ene~get:Y'ki - Po odczytaiiliu S<]'.)rawo'ZC!ań z mów, które l:>yły serdeczne i 

Jan Mi~ręga. p17,ebiegu rea•limcjl uc11waly szczere. Jestem przeilronainy, 

Plan !'()ku ble:!:. P,rzewłduje Rady Miiil;st.rów i CRZZ z 2.6 że rozm.owy te przyniooą ko 

urucbomienłe nowych urzl)<l;o.eli 11.pca br. orarz z rea1i2acji plalll.u rz""'tne rezultaty. W sumie 

prądotwórczych o łącznej mocy post'!iJ>u technacznego, uczesit- , -

1.062 MW, z tego too MW w elek n t.cy roopoc-zęlt dylSikusję nad nasza wizyta na pewno przy 

trowni „Turów", 278 MW w przedstawlonyim p!XY,jektem czyniła się do da.Jszego po-

„Konlnie", 240 MW w „Laglszy" wn>OS>ków. lepszen.ba, umocnienia i roz-

i 100 MW w „Halembie". D<l w toku dysliwSj~ izarblrali g!os szerzenia stosunków oraz 

chwili ob0cnej wll\'C?.one :rostaly pr.zedsotaiwioiele łooizk.iej i dziel- ędz 

bloki elektr·yezne o mocy 530

1 

nicO<Wlej lnstaJncji paortyjnej. współpracy mi Y nasrzymi 

MW. Po7AJG\tnle zadania !nwesty z ;przyjęt>ej Jed.nomyśilnie clJwoma krajami. 

cyjne są więc bardzo na.pięte, uchwaay wynl·ka, że łączna su- ----

W wyniku postępu toohniezne- ma OISZCZ~nośei w skali rocz- Snieg we Włoszech 
go dysponujemy bazą produk- nej, wynilmją-ca z realizacji 

cyjną, reprezentującą europe,i- przyjętycll wni<>Sków, wyniesie 

ski poziom ' techniki. Wymaga 9,25 miliona zł. Same tylko 

to wzNJCStu kwalifikacji kadr. oszez<)dności wynikające z tytu­

Węgiel brunatny epowooowal 
szybki awans okolic Konina, 
dawniej zaniedbanego rejonu 
kraju. 

łu zwiększenia Wydajności wy­
ni<><Są 3, 7 mln. zł., a dzięki ob­
niżeniu fund- płac - 186 tys. 
złotych. 

szereg dodartJk'QIWYICh wnioolków j 
przekaza1110 po17..a. tym do r=a­
trz.enia odpowiedrrum· komosJ om. 

W.F. 

W sobotę w pól:noonych Wł.o 
szeoh, w A.lipach. na wyso.­
k<JŚCi powyżej 1000 m. spadł 

obfilty śnieg. 

Włoscy górale nie przy:po­
rninaj ą sobie by kiedykol­

wiek we wrześniu pan<J'W'ała I 
w tych okolicach ta·k zimna 

pogoda. 

Sootkanie 700 naukowców w Łodzi 

Wiadomo już, że w 1964 r. 
zadamia prodUJkcyjne reoo!ltu 
bucoWlllictwa będą w~ od 
tegurocznych o okOlło 13 proc. 
Oznacza to, że na sfirn.ainsowa 
nie robót bw:lowlan0""1nontażo­
wych trzeba będzie wydatko­
wać ogromną kwotę 34,5 mld 
zł. Większość tydi środków 

przezmacza się na ko.ntyl1J\ll0Wa 
nie budowy obiektów - miesz 
kań, .sz,p1tarli, .zaJdad.ów p;rze­
mysłowyoh iitd. - rozpoczę­

tych w br, i w latach UJbie­
gtych • M. m. pr?Jed.siębiOJ:'Stwa 

resiortJU oddadzą w 1964 roku 
dro urżyljku około 300 tys. izb 
mieszkalnych w mias:taoh (jes.t 
to w.stę]JillY &Za<."Wlek, ktÓll'y 
maże jeseicze ulec zmianie). 

Na ostaibn.im kolegium Mi­
nisterstwa Budownictwa i Prze 
mysfu Materiałów Budowla­
nych stwierdzono. że lic:z1bę za 
trud11J.ionych będzie można 

zmrniej.s.zyć o okoio 2.2 tys. o­
sób. Efektem przedsięwzięć 

oszczędru>ściowych ma być 

obniż'ka. k.'OISztów własnych o 
4,3 ,proc. w poróW1I1an iu z br. 
Przemysł materia~ów bu-

dowlanych prziekaże budOIW­
Irictwu o 9,6 proc. więceci ma­
teriałów niż w 1963 r, 

W cią:giu 1964 roku llll'Uciw-
W przyszłości - powiedział na 

zakońezenie mln. Mitręga - gór 
nicy i energetycy wejdą na no 
wą budowę, przewyższaj!\Cą 

swym rozmiarem wszystko, eo 
dotąd zrobiliśmy w tej d'llledzl­
nle. Położone między Lodzią a 
Częst<>cbową zima węgla bru­
natnego w Bełehatowle pozwolą 

na <><Siągnię<}ie rocznego wydo­
bycia rz~,<iu 40-50 mln. ton, i 
na budowę elektrowni o m<>cy 
5 tys. MW. z czasem elektrow­
nia ta przeobrazi calkC1Wicie ten 
okręg ·naszego kraju. 

Kongres biochemików zakończył obrady 
NaM:ępuje urroczysty moment: 

Wczoraj zakończył się 

I Krajowy Kongres Bioche­
mii, którego ol:>rady t<>czyly 
się przez 3 dni w gmachu 
Politechniki Łódzkiej. 

Nie w~~zle jednalk ~ 
w parze z kwalifikacjami ta.cho 
wymi biochemików idzie wyp<>'o 
sażenie pracowni bada.wezych. 
A przecież rozwoju tej dziedzi­
ny wiedzy, zajmnją.cej się „ba 
da.niem zagadki życia na p.<><Eio­
mie molekularnym", nie można 
S<>bi.e wyobrazić bez &komplł:ko 

wanej i kosztownej apara>tnry. 

zespołowi naukowców z UŁ, 

PL, AM i WAM. Nie trzeba 
dodawać, że fakt odbywania 
kongresu w Lodzi świadczy 

dobitnie na korzyść naszego 
ośrodka akademickiego. 

(bz) 

mionYoh zoot.anie 60 nowych 

wYtwómi maiterialów budQIWla 
nych. 

Brawo, rolnicy łascv! 

Już czroorty pO(IJiat 
woj. łódzkiego 

wykonał roczne zadania 
w skupie zboża 

Jak nas informuje kierow­
nik Wydziału Skupu Prez. 
WRN w Łodzi - R. Hilewicz 
o wykonaniu rocznych zadaÓ 
w skupie zboża zameldowali 
w dniu 6 bm. rolnicy powiatu 
laskiego. 

W chwilł obecnej więc, 100 
procentowym WY'konaniem pla 
nu mogą się poszczycić czte 
ry powiaty naszego woje 
wództwa. Przypominamy - ja 
ko pierwszy, 29 sierpnia br. 
na „mecie" skupu stanął po­
wiat pajęczański, 3 września 

dołączyły się do niego powiaty 
wieruszowski ł wieluński. 

W najbliższych dniach doj• 
dzie do czołówki powiat bel 
chatowski, którego rolnicy w 
dniu 6 bm. wykonali 94,2 proc. 
zadań rocznych. Wykonaniem 
planu skupu w wysokości po 
wyżej 90 proc. mogą się tak• 
że poszczycić rolnicy skiernie 
wliccy i rawscy. 

W skali woj. łódzkiego z..,; 
dania zostały wykonane vl 
79,7 proc. Rolnicy z powiatów1 

które wykonały już d05tawy1 

przystępują do dostarczania 
zboża dla skupu wolnorynko­
wego. 

(ka.) 

Boles.laiw Ja'SIZJCZurk: oraz Jan Mi 
1!ręga wdekoo·ują rzaS'luż0<nych 

energetY'ków wysoikiJJTui. odzn·a.~ze 

n;armi., „nradamyimi j,m pr:zez Radę 
Pań1lltwa. 5 osób otr:zymat-0 
Ordler Sztaru:lair Pracy II JcJ.a.sy. 
Krzy';..em Kaiwa•lerak:im Orderu 
Odir-O<lzenia Polslki udekorowani 
zostaoli m. ;n. lnż. Zygmwnt Ko 
neoki naczelny inżynie;· 

Pr:zedslębi-OTStwa Budowy Elek 
trOIW'lli „Elbud" w LodZi,· ora'1'. 

}I1JŻ Broni.<>baw Pertkiewicz dyr€'k 
t01r Ellektrooiep.lownli. lm. Leni- . 
na w Lodzi. 

Bilans k-0ngresu jest im­
ponujący, wystru-czy wspom­
nieć, że przybyło nań blisko 
700 naukowców, którzy przy­
gotowali 450 referatów_ 

Jak stwierdził w rozmowie z 
niuni przewodniczą.cy komitetu 
naukow>ego kongresu - prof. dr 
Bronisław Fllti><>wicz - 7Al<>lano 
dokonać generalnego przeglą•dU 

dorobku bloehemH polskiej w 
lata.eh powojennych, co z kolei 
pozw()ll na opra<lOwa.nie wlel<>­
letn!~o· · J>..;>graDlUz bad.'\Q.~~'1'1' ''~j 

s·pecjalnOścl. Kongres wykazal, 
7,e mamy '-W.· kraju zespolyi nau­
kowe na pooiomle śwla~owym. 

Swiadczy o tym ch<>ćby fakt, 
7,e suzególnym 7,ainteresowa­
nlem podczas obrad eie11zyly się 

niezwykle dziś istotne i alttua.1-
ne problemy funkcji i b!osyu­
tezy białek oraz kwasów nu­
kleln<>wyeh. 

Osobna sprawa, na którą 

warto zwrócić uwagę, to or­
ganizacja kongresu. Przygo­
t<>wania tego wielkiego zjaz­
du trwały około półtora ro­
ku. Zdołano np. w odpowied­
nim czasie nie tylko zgroma­
dzić wszystkie przewidziane 
referaty, ale także wydać ich 
&tlresze>zeni11• w książce (300 

stron tekstu). W ten sposób 
kazay ·z " iicz.estnilCów już n11 
wstępie znal wszystkie pro­
blemy i mógł się przygoto­
wać do dyskusji. Z kolei 
wszystkie wypowiedzi w dys­
kusjach nagrywano na taśmy 

magnetofonowe. Zostaną one, 
po opracowaniu, również wy­
dane drukiem. O doskonałej 

ori;ian.izacji kongresu, wiele 
mówili na ostatniej sesji ple­
narnej przedstawiciele innych 
ośrodków. 

Otwarcie Targów w Brnie 

Uczestnicy akademii wystoso­
wali depeszę do I sekretarza 

·K<(I. ~:.&- ~~~ G<>mul 
I&! I przew<>dnieząeego R,ady Paf1 
.f~W<& ~ A~Jw,n4'1"a. !~-'47J'1ego, 

. w .który® d?oiekują, za serdecz-
ne pozdrowienia 21 >Okazji „Dnia 
Energetyka" oraz 7..apewniają, że 
uezynią wszystk<>, by w nadch<> 
dząeym okresie jesienno-zimo­
wym zapewnić nieprzerwane do 
stawy energii elektrycznej dla 
potrzeb przemysłu i Iudnoś<j. 

Pożary w Brazylii 
W sita.nńe Parra'lla na pobu<J.niu 

Brny>lii szaileją groźne pO'i,a<ry. 

DELEGACJA POLSKA 
N A 52 SESJĘ UNII 

MIĘDZYPARLAMENTARNEJ 

W sc•botę udaJa. się do Bel<{ra 
oo delegacja polSkiei ~~,y 
Unii MiędZY\P&T!arrnentamej z 
wicemarsaa.tkiem Sejmu Ja<iem 
Ka.irolem Wende na czele. De­
legacja weźmie ud:zjaJ w obra­
dach 52 seSJji Ul\1.ii MlędrzY'p.arla­

menita1rnej, która. od.będ:ztie się w 
B!t<>liCY JugOSlalW!ló.. 

DYR.. GENERALNY BBC 
W POLSCE 

Na Z8<J)!ros.zen.ie KomJitetu do 
spraiw Radria il Telewi:zjli w 
botę p.reybyit do W3•rsrta:wy 
rektoc geneiroorny BBC - H. 

S<>-' 

dy­
Cair 

leton Greene. 

PRZEDSTAWICIELE 
BRYTYJSKICH 

BIUR PODROŻY 
OPUSCILI NASZ KRAJ 

W sobotę opuścila PolsJkę IJ.-oso 
bowa gru,pa przediSltawiciel~ blry­
tyjsiklch b!urr podJróży, kitór:zy 
za.pomna<War!d się z mOIŻilwc-śc:iami I 
romwoJu WS!P(>1pra-cy tut"ystycz­
ned mlęd:zy <>Du 10radarml. 

PrzedstaJwic1el Brytyj1llkiich Eu­
raopejslcich Lmló. Lotn.iczyoh 
(BEA) N. A·ntien.brmg ośwlad­

czyit pt'Zed odll-O>tem, że iltl forma­
cje zdobyte w czasie pcdróży 

umorbuw,ią lepsozą popularryizację 

Pol.<iikl wśród tvrytyjslolch turry-
9t6w, wytjEriJdr.taj ących na. kioIJJty 

nem. 

W %4 ROCZNICĘ 
KAPITULACJI 

WESTERPLATTE 

Na Wesite11Pilatte, gdiz;e padły 

pderwsrz;e strzały drugiej woj n Y 
~arowej, oobyla slę w sobotę 

uroczystość w 2J4 r0C2n;,cę ka.pl­
tulacji g.ao-.stiki bohat~kich 
obrońców tej placówkl. Do ze­
branych md-es7Jkańców Gdańs•ka 

przemawlarli m. illl.. b. uczes.tnik 
obrony W~. Michai _ Ga-

wllclkl. 

Rząd tego s<balll.u pooa.t, że zgi­
nęło dOltychoza.g 2.00 osób, a 400 
lnnyich od1ni-0Sllo ciężkie ol::>raiże­

nia. 300 tys! ęcy robot;nlków jest 
bez zatrwdniertia. 

By schromlć się przed poeia­
rem, caJe rod:zilny uciekają do 
stolicy stanu - Kurry;tyby. 

Z całej Brll!Zyllli w kderunku 
Paira.ny udadą się na pomoc eki 
py ratowndcrre. Bę<J.ące na miej­
SC'U odd:zia~y wojsJtowe n:ie m<l­
gą sobie :zu,petni>e J>()'l'ad:zić z sza 
lejącym żywio·lem. Prowad'lona 
przez n;e arkcj a raito>Wnic:za c.g;ra 
nicza slę oo i:zoJowan;a :milejsc, 
.w których s:za1lieją :i;>o<Ul""Y orarz 
ochirony n'8Jjwaciiniejsa:yioh cen­
tra•! elekitrycznych. 

W wielu wioS>kaich poow:ietnzc 
jest tak przesycon>e dymem, Jż 

nie. mmna odiclychać. Na cLro­
ga<:h leży wJele nieprrzytonmych 
osób. 

Brarzy«ijski m1nister mrowia 
wysiał na tereny za:g;r<>Zone sa­
m'Olot z lekarstwanni, a pt'.zede I 
wsrzys.tkirm ze szczepionką p.r:ze­
'C1w'ko tyfusowi. w całym Jcraiu 
prowadzona jeS>t aikcj a pomocy 
<>fiairom po.ż:at"ów. Rząd federal­
ny O'tWorzył d•la pogr.zelców ' po 
warż.ne kredy<ty baink~. 

Smiertelny mypadek 
na budowie w Radomsku 

Wc:zo<rad w Radioonslku na bu­
<J.ow ie Pir.zeclsiębi·o.rstwa Bu<Jo.w­
ni>ctwa Rrzemyslow~go przy u:!. 
19 StY'<)?;nia 34, w czasie demo.n 
tażu dżwi.gu, ;poni6<S<l śmierć 

18-lell!Lt Sta•njslaw Naga•::lus 
(zam. I<::rępie pow. Radoonsko). 

Przy:pus:zczailinie wl•nę 7'i ten 
wyipadek po.nosi m.a.j:S>ter, który 
Z<>&ba~ zaotrzyrma.ny do dysipo.zy­
cji prok·u.ra1tora. Dochodr!'.en!e w 
tej sptaiwle pirowaldaJ. KP MO w 
RaidOtlllSlkU.. 

IXl;IElCIKO POI>' KOLAMI 

I znmv d:zieok:o pod kcJaml 
samochocliu. WczOII"aj na ul. 
Rzga<Wl'>k.ieJ pod J?OSesją n:r 240, 
!hlebni Sfaw-OITTlriir Legędź (zam. 
ul. Tu.szyńslka 1211) wybieg<i rarp 
townae na jeul.nję zza stojącej 

cię;>,a;rów.k1. Chrlo1priec dost.a~ się 

pod ?r:zejeuW:ający s.a•tru)Chód 
oool>owy. DOtZna•I on wstrząsu 

m6'7 .. gu oira:z ogó1'nych o<l>rarżeń 
cia~a i zostaJ prnewiezlony do 
~~,,.fim_.~91!lOWa, 

-->-=-- -1.. ~~ 

Polska ekspozycja naiwiększa z zagranicznych 
W sobotę otw31I"'te zostały pr:l'JEldstaw.i.a się. „Metalex-

w obecności prezydent.a Cze port" (obraib~arkp .. Na uwagę 

oh=łowacji Antonina Novot- zas-1u.guje rowmez fa:kit, ze 

.J\~O V. ?-4.ię<:Izyn.a;rQ<lowe. T.ar , ~i~~-~ , w,ys:f;i!..\'?Janych przez 

gi w Brn~e. W oficjalnej u- „CE:f{;OP" f „ceritrozap" urzą;' 

· roczyffi-Oiści uczestntlczy1t „ -de- ·'· dzeń _gó1mfozyoh i . hutniczych'~ 

l~aqje !l'ządowe lkilk:unrastu oriaz · komplebn.y<lh obiektów 

państw. Polskiej delegacji to nowości produkcyjne. 

prz.ewodn.ic.zy . wicep.remier W Brnie mamy największą 

Francisreik Wani-O<lka. zagran1icz.n,ą ekspozycję. 

W sobotę p.rezydenrt Novot 

Za przygotowanie imprezy 
o tak wielkiej wadze nauko­
wej i tak zorganizowanej, na 
leżą się słowa dużego uzna­
nia kilkudziesięcioosobowemu 

ny oraz afkijalni gOlŚCie zwie 
d2Jiłi tair:u;(i. Uczestniczy w nich 
blisko 50 państw. Są to targi 
wyb'lhni€' maszy11110we. maj­
wiekszymi wYstawcami, oczy­
wiście poza gospodarzami, są 

Polska i ~iązek Radziecki. 
Około 500 naszyeh eks.pona- za 
tów 2lgrtllpowainych na 18 stoi 

Z sqdu 

Dłueuletnie więzienie 
nadużycia 

Sąd Wojewód.zki dla m. Ło 
dz! ogłosi! wczoraj wyrok w 
sprawie nadużyć finansowych 
dokonanych przez Zbigniewa 
Sławskiego oraz Jerzego Pał­

czyńskiego. Byli oni oskarże­

ni o to iż od lipca 1959 r. 
do pażdzierni:ka 1961 r. przy 
pomocy fałszowanych faktur 
i fikcyjnych przelewów ban­
kowych pobrali z kasy zapo­
mogowo-pożyczkowej przed­
siębiorstwa „Instalacje Prze­
mysłowe" w Łodzi ponad 486 
tys. zł. 

sikach zajmuje ponad 5.200 
m. kw. pOWierrohni. Z 8 
oen/1'1'"a•l ihairu:lilowycli bogaito 

Dziś referendum w Algierii 
w sprawie nowej konstytuc.ji 
Dziś, w niedzielę, 7 'mln stwa, szefem rządru i dowód-

Algierczyków uprawni-Onych cą sił zbrojnych. 

do głooowalllia wyPowieclzieć 

się ma w powszechnym refe 
rerudum za przyjęc'!iem pro 
jek~u 1Pi€II"wszej ltronstyitiUJoji 
nieipodleglego pahstwa. 

NiezaJ.eiż.nie od kampanii o.. 
ficjadinych organów praso­
wych, radia i telewizji, pismo 

,,Alge.r ~ublicain", odzwier 
cieddające poglądy zdelegali 
zowanej paritii komrtmi.s.tycz­
;nej i sit lewicy, popiera pro­

j ekit k<>tnstyitucji i apelu.je o 
akcepitowantie l)i'Ojektu w re 
ferenoom. Pismo ol"r€śla lron 
stytucję jako „najbardziej de 

mok:ratyeziną i najibairdziej 
zaawanoowainą na kontynen­
cie afu:yikań.S'kim i wśród kra 

Ostateczna rezygnacja 
Belkacema Krima 

W depeszy adresowanej do 
przewodniczącego Algierskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
:i;lelkacem Krim zrzeka się 
mandatu deputowanego do 
zgromadzenia. Belkacem Krim, 
b. wicepremier tymczasowego 
rządu algierskiego był pierw­
szym z wybitnych polityków 
algierskich, który na skutek 
odmiennych od Belli zapatry­
wań - wycofał s.ię z czynne­
go życia politycznego. 

Nadto Sławski, który pełnił 

jednocześnie funkcję kierow­
nika finansowego i księgowe­

go kasy zapomogowo-pożycz­

kowej, na własną rękę pobrał 
z niej ponad 270 tys. zl. 
Sąd skaza.I Sławskiego na 11 

lat więzienia i 200 tys. zl 
~rzywny, zaś Palczyńskieiro 

na 9 lat więzienia i 150 tys. 
zł grzywny. W stosunku do 
obu oskarżonych sąd orzekł 

przepadek majątku oraz po­
zbawił ich praw publicznych 
i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 5 lat. 

jów arabskich". "''a I 'd k. h ekran ach 
Premi-er Ben Bella ~ie J. ~ () Z I C u 

dzial, że 'PO przyjęciu u.s.tawy ----------------------
konstytucyjnej „podjęte zosta NaiJ•b11ższy tyd2;eń pirz:ynooi 

ną wa:żne kll.~i dla $'Ull1tow n.aim nową premierę filmu pol-

nego. iPI'ZYStio6<>Wa111.fa naszej skl)>eg·O. B~zle to „MILCZENIE'' 

striukilury , w kierunrku budow reż. Karzimierza Kutza. ze zdj~­
claimi WiesJ.awa z..cto•rta. W ro-

nicłiwa eocja.lisrtycz.nego". lach głównych: F.abis;a1k, K-O-

Oc7.ek.uje się. że Ben Bel bien!Y<lkl, Crzyżewska, Cybuls.ki 

la Z<>Stanie pierwszym prezy i l1nnl. Jest to d!raimat psych-0-

dentem Algierii, co raz.str.zyg l~iozny, mówią.cy o losach 

nie dl!'!llf!.ie :referenidlurn które chr!opca., który utracił W2rok, a 

ma odbuc' ~·i.ę .....,..., · kon'ou opinia publiczna sp.rzystlęga się 
J ~ ,,..-J P'Neclw niemu„ tratktuJąc WY!Pa-

bieżącego miesiąc.a. dek. ja•lro ,;kairę Borżą". Plreni;e 

ProjekJt koru;ityt11oji daje ab ra :flrlmu oobęd:zie t;;ę 13 bm. w 

solwtną &upremaeje Fr-Olllltowl „Wi.41e''· Do tego czasu „Wi­

Wyz\VQlenia Natl"OdQWego Siła" wyświelllać będ:zie <l!ra.mM 

(FLN) par'1"1·, '-•"--a .:.,~.1~··•a obY')2aJ<>WY prroóU1kcj! bul•g1at"-
• AJwu ~~ ~J" sk:iej pt. ·„BIEDNA ULICA" 

7 lat o niepodległość Algierii. (reż . Ch. Pl&kow). Jest to hi­

Jest ona obeonie. ied'.V'lla le- SitOl!1ła. ż;i:cia ~iemkań-ców jed­

gailną p<.rtią w Algierii. Pre- n~ ~ u.he Sofa w crz&~ie woj-

. zydeTIJt wg nowej konsil:Y'!:ucji, n~ t>=ledzla~ oog:Jąd 
jes:ti na.jwyżs.zą wlliadzą w „Bałtyku" w.estel1li ~r~~Y.,._:. 

n<>f>'°'"1u' .Jeliil; il ...,,,<, ...&/IJlelM1Jk-it>.i ,.,. v>UU•~J L 

DOLINIE" (re-2. D. Daves); 
barrwny i paiilo-ra.miczny, l~tórY 
wieLbicielom tego gatun.ku do­
stair·C"ZY na pewno wielu wra­
żeń. „Rarncho" wyśwJetLane bę­
dzie na dwóch pierwsizych sea.n. 
sach, na J>Ozostałych „PA• 
MIĘTNU<: PANI HANKI". 

Od p0<lowy tygod.nna do „W·<>I• 
no6et" wchodrlli d'!'a.mat .~p<Jlec:z­

ny, reprezentujący klnernato­
grarfię j.atpc·ńską pt. ;,ZLY SP! 
SPOKOJNIE" (reż. A. KuT<>-
8'l>Wa). FHm opo,wiatda, w SIJ>O­

sób S€n.sacyjny, o wa1lce na 
śmieirć i życ1e między ur:zędn'­

kami i wleliką fl;na1nsjerą jaa><>ń• 
S•ką. 

W „Polonii", od wtO'I'kU 
„NIEZNAJOMI Z POCIĄGU -­
ju.ż 'l>f1Zez ca.!y dzień. w „stylo­
wym-Letnim" - koime::lia pro­
du•kcjd am,giehslW,ej „ TYLKO W'8l 
DWp.J~. 

-2-~DZIENNJK.,-LO..l>ZJU QI'. W::~ 
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Jest ich prawie pół miliona. Codziennie wyprawiają 
na szlaki 13 tys. pociągów towarowych i osobowych. 
Codziennie spełniają, tysiące najrozmaitszych czynności. 
aby te pociągi w czasie i bez awarii dotarły do celu. 
Trudno byłoby o nich wszystkich napisać w jednym, 
skromnych rozmiarów. reportażu. Dlatego postanowiliś­
my za bohatera naszej dzisiejszej opowieści obrać naj­
mniejsze „kółeczko" w olbrzymiej i skomplikowanej 
machinie kolejarskiej. I po -przez ukazanie jego eodzien 
nej, pozornie nieefektownej pracy złożyć w Dniu Ko­
le.jarza pełen szacunku I uznania ukłon wszystkim lu­
dziom żelaznych szlaków. 

KOPUŁA SOLI 
POD WOŁGOGRADEM 

SIEDEMNASCIE LAT 
PO CIEMKU 

W trakcie prac wiertniczych 
w okolicach Wołgogradu ra­
dzieccy geolodzy wykryli ol­
brzymie pokłady soli w ksnał­
cie gigantyczne1 kopuły. Roz­
p:xzęto tam budowę wielkieao 
kombinatu chemicznego. w 
k~órym z odkr1/'te.1 soli. a ta le­
że doprowadzam.ego rurami ga­
zu ziemnego, będzie się produ­
kować kauczuk synte'I yczny 
oraz środki chwasta- i 01.1.Ja.do­
bójcze dLa. rolnictwa 

Były więzień hitlerowskiego 
olx>zu ko·ncentracy1nego. ra­
dZ'ie-cki obywatel WasiliJ Ma­
lanicz, po przeżyciach o'>ozo­
wych utracił wzrok. Po s'wm­
pli.lwwaneJ operac1i z prze­
szczepieni.em rogówki w Na­
ukouJo-Bada.wczym lns ;ytucie 
Chorób Oczu im. Pilatow<i W' 
Odessie. Mała.nic.z po 17 la-tach I 
znów ujrzał światlo dzi<;nne ... < 

Hka następujących po 

I sob:e blyekawic roz-
świetliło czerń h()Iyzon 
tu. Zbliża! sie ooc:ąg. 
Jego .duche dudnienie 
bi2gło z odd3Ji to ci­
chnąc to znów potęż-KO[\! - ODKRYWCĄ 

ARCHEOLOGTCZNYM niejąc. 

MASZYNA 
ODRÓŻNIA HERBATĘ 

Gruzińscy inżynierowie skon­
struowali nową mO!szynę o na­
zwie „Sakartwelo" do sprzętu 
liści herbacianych. Wyl>iera 
ona n,ajdelika.tniejsze młode 
liście, z których sporządza siĘ 
na.jwyższe gatunki her'>a.t11 
Ma.szyna zastępu Je prace 
50 wykwalifikowanych robM­
nvków. <wlk> 

Koń pod góralem wędroJa­
cym ściezka górska w oół-
11ocnym Kaukazie nagle za­
padł się w ziemie aż poj 
brzuch. Oka.zalo się . że ood 
ieźdźcem załamał sie stropi 
łtarożytnego grobou,-ca. w k•ó­
rym znaleziono przybory to.:iTe­
towe i ozdobu żeński<' z <'ie11-
lciego barwionego i rzeźbi„rie­
go .~zkl~ pochod.zące z BTis­
lciego Wschodu. a wyproduko­
wane przed tysiącem la.t. 

w" budoe dróżnika z.adźwię­
czal dzwonek Umownymi sy­
gnałami. 

Halo! Tu Kar•"1inów! 
Tak, przejazdowy .. : Przyjąłem 
Dziękuję„, 

Teraz słychać już było wy­
raźnie stukot kól. Towarzvszy 
!o mu co pewien czas jękliwe 
buczen'e e1ektr<>wozu. Czułe 
ucho dTóżnika wyłapywało te 
dźwięki i nieomylnie odczy­
tywa lo ich t.reśc': le-ci przez 
łąki, zbliża się do przejazdu. 

Gregory Gatencu, minister spraw zag.ra·nkznych 
Ru:nunili, w oklresie poprzedzającym wybuch woj­
ny niemiecko-polskiej we wrześniu 1939 r., o:lbyl 
:i ·cxne podróże do stolic europejskich i p1""Zepit"0'\\1.a­
c:z:t wlele rozmów z ówczesnymi wybitnymi mę­
żami stanu. :M:. in. oobyl w sier-pni>u 1939 r . pa­
d.róż do Warszawy 1 przeprowad~H polityczny dna 
log z ministrem spraw za.g:ra.n.1cznych Polskt 
J Becklem. Tematem rozmowy bylo Z3•P!t'O•POno­
~an,e pnzez za-chód u.tworzen:e koa!lcji antyhił.le­
rowsk.lej z udziałem Zwią-zku Ra·dzieckiego . Oto 
op'.nia o J. Beoku, wyrażc-na przez rumuńskiego 
dyplomatę w jego pamiętn>kach pt. „Os.tatnle dni 
Europy". 

„Przed otrzymani·em ostatniego wezwania rzl\du 
fran-cllSkiego Beck podjął decyzję. Byl·o t<o zde· 
cy11-uwane l ostateczne: „nie?" Dla nas j-est to 
sprawa zasady - mówił do Noela (ambasadora 
Francji w Po1""'e), wie-czorem 19 sierpnia. - Nie 
mamy umowy wojskowej ze Związkiem Radzie-c­
kim i nie -chcemy jej mieć. Nie dopusz-czamy, 
aby pod jakąkolwiek formą mmna było dyskuto­
wać sprawę użytkowania części naszego teryto· 
rlum przez w>0jska obce. Nie ma w tym zres>:tą 
nłc nowego. Było t.o zawsze naszą doktryną.. nie­
raz Jl\ wykładałem". 

"iele interesującego materiału oonośnle wyda­
rzeń, po.przedzający-ch a·greaję hitlero·wską na . Pol­
skę, dosta:czają pamiętni.ki GaJ.ea= br C1ano, 
mi.n. SIP'Ta·w zag.r. Włoch. 

w lutym 1939 r. hr. Cian<> składa wizytę Polsce: 
25 lutego. Przyjazd do Warszawy. Ludność 

p;~yjmuje mnie z -ciekawością i być może sym­
patią, jednak bez zapału. Sprawiły ml przykr~ść 
wieści o drobnyeh manifesta.cjach ant.ynlem1ec­
ki-ch, jakle miały miejsce tu i tam we wiszystki-ch 
miastach polskich. zostały one sprowolco~a.ne 
kill«oma wypadkami, ja.kle zaszły w _G.1ansku. 
P'Olska mimo wszelkich wysiłków pollty,·znych 
Becka, jest zasa>lini-czo i do głębi anty!liem:,.,,..:=~ 
Jej tra.dy-cja, instynkt i interesy pn:.e.c1~tawlaJl\ 
się Niem-com. Wobec Włochów za to wiele po· 
zytywnych, lecz nie wchodzą-cy-eh w rachubę ele· 
mentów bliżej nieokreślonej sympatii. Polacy wo­
lą naszą sztukę od naszego życia. Znają lepiej 
nas re zabytki niż bist.orię". 

26 lutego. Rozmawiam po trochu ze wszystkimi, 
ale szczególnie z Beckiem. Nie ma w naszej roz­
:moWie sensacyjnych szezególów. Polska będzie 
nadal prowadziła politykę równowagi, jaką na­
rzuca jej położenie geografi-czne. z Rosją tylko 
konil!<2ne kontakty. Z Francją alians obronny, 
Jednak nie wierzy się już. jakoby alians ten nie 
byt konieczny. Z Niemcami poprawne sąsiedztwo, 
które utrzymuje się oI>eenie z trudn?śeią, z po· 
lV>odu licznych przyczyn natury psycb1-cznej i ma­
terialnej. 

Co do Gdańska trzeba będzie znaleźcl rozwiąza­
nie, ale Beck chciałby dojść do niego na drOdze 
Wolnych rokowań dyploma:tycznycb. ~nlkając bez 
Użytecznego nacisku na opinię . publiczną._ Beck 
t>rzyehylnie, ale bez przekonama wspomina za­
Pewnlenia dane w tej sprawie przez ~itlera. 

6 kwietnia„. Przyjazd Goeringa. Witam go na 
dwor-cu i towarzyszę mu do Villa Ma.dam'!· ~V 
e"zasle drogi mówi z wielką emfazą o poloze01u 
Ost i rzuea gwałtowne 91owa pod adresem Polski. 

16 kwietnia„. Najbardziej uderzył mnie w roz· 
ln<>wa-ch z Georlngiem ton, jakim mówił o sto­
sunkach z Polską: to mi przypominalo sz-czegól­
llle t-on, jakiego użył niegdyś w Niem-czech, wsp-0 
lllinając o Austrii i Czechoslowa<ejl. . 

20 lipca. Wieści przysyłane przez At~!Joo iam· 
basador włoski w Berlinie) są stale n1epok0Ją-Ce . 
llllem-cy przygo~<>wują według niego na 14 sierp­
nta zamll<Ch na Gdańsk, i po raz pierwszy Caruso 
(gen. konsul wlooki w Czechoslowa-cji) donosi .. z 
l>ragl o nlepolcojący-ch ruchach wojsk. Czy mozłl­
\Ve, by to wszystko dokonało się bez powia<'lo­
lnie.nia nas, szczególnie po tylu pok•ojo;vych ~­
pe\Vnf·eniaeh, jakie złożyli nam towarzysze z osi? 
~baczymy ... 

ll sierpnln. Od.tworzyłem przebieg rozmów z 
ltlbbentropem i Hitlerem w Księdze Roz>móW. Tu 
<>t>i!Szę tylko kilka ogólnych wrażeń. Ribbentrop 
~·Chyła się, ilelcroć pytam o SZ>czególy dotyczą-ce 
"<>Zp·ośred.nleh pla.nó\v Niemiec. Nie ma -czyst.<>g·o 
8l•ll'lienla; kłamał zbyt -często na temat zamiarów 
lllemleokich W·Dbec Polsl<i, by teraz swooollnie 
~Wl·e·::lzlcć mi o tym, do -czego się przyg.ot·owuje. 

sposób nieprzejednany pragnie rozpoczę-cia 
IVojny. O<lrzuea wszelkie rozwiązania zdolne za­
St><>k·oić Niemcy i przy-czynić się równo-cześnie do 
~lllknt<:<ila konfliktu zbrojnego. Jestem pewien, że 
.dyby nawet dan•o Niemc·om wlę-cej niż żądają, 
~atakowaliby jednak, ponieważ <>panował I-eh de-

on zni3ze~enia. 

pewien, iż uda mu się zlokalizować konflikt w 
Pols-ce. Jednak, gdy dorzu-ca, że wielka wojna p.o· 
wlnna wybu·chnąć, gdy nuce i on są jesz.cze mło­
dzi„ stwierdzam ra.z jeszcze, że jest nieu-czciwy ..• 
Czuję, że przy.Jaźń z Wl<J.Chami zna-czy d la Nie­
miec: tyll'-0 tyle, ile znaczą nasze siły zbrojne, 
które mogą odciążyć ir.h front. Nk wię-cej.„" 
Najwięcej miejs.ca p-oświęcil hr Ciano oplso·wi 

wydarzeń w dn,iu 31 sierpni.a. PQJ;ll!'Zed?..ajacy-ch wy­
buch wojny niemiecko-polskiej: 

„Przykre przebudzenie. Attolioo telegrafuje oko 
Io ~. że sytua.cja .ie.st rozpaczliwa i jeśli nie zajdą 
nowe zdarzenia wojna wybu<ehnie w -ciągu kilku 
g-Odzin. Udaję się natycllmiast do Pałacu Wenec­
kiego. Trzeba stworzyć tie nowe zdarzenia. Za zgo 
dą Duce telefonuje do Lorda Halifaxa, , <t.bY mu, 

· t><twiedz;ieć, że MUSB·olini może interweni1'wać u Hi 
tlera, tylke pOd tym warunlciem, że będzie mógł 
mu przy-0i>ie-cać Gdań3k~ Nic m•lYle niez.ego żądać 
z pustymi rękami. ze swej strony lord Halifax 
pro.si mnie o wywarcie nacisku na B-erJiu, by po­
minięto pewne trudnoś-cl proceduralne i ułożono 
wresz,cie bezp•ośrednie porozumienie mlę<lzy Niem· 
-cami i P<>lską. Telefonuję w tej sprawie do Atto­
li-ca, który jest -coraz bardziej pesymistycznie na­
strojony. Wli:.rót-ce pot.em Halifax donosi mi, że 
nasze sugestie doty-czące Gdańska są niewykonal­
ne. Horyzont za.ciemnia się ooraz bardziej. Przyj­
muję Fra:u;o·is Poneet (ambasador fran-cuskl w 
Rzymie). ltozmowa bez określonego tematu. Wy­
rażamy raz jes7.cze pok>0jowe chęci. 

Znów spotkanie z Du-ce. Ostatnia próba: zapro· 
ponować Fran-cji i Anglii konferen-cję na 5 wrześ· 
nia w -celu zrewidowanLa ustępów Traktatu Wer· 
salskiego, które są p<0wooem obecnego ni-epo.J;.oju 
w Europie. Pon-cet przyjmuje projekt z zad·owo­
leniem i z odrobiną se<!ptycyzmu... Halifax przy· 
-chylny, ale za-chowu.je rezerwę do chwili porozu­
mienia s i ę z Chamberlainem. P<>lecam spieszną 
odpoWiedź, ponieważ -czas nagli. Ale czas sch-odzi 
bez żMlnej wieś-ci. o 20 min. 20 administracja te­
lefonów informuje nas, że Londyn zerwał telefo· 
niczne polą-czeni·e z Wiochami... Udaje sic: do Du· 
c.e, aby zdać mu z tego spra"'ę. Wywarło to na 
nim wrażenie. „Wojna - powiedział - ale jutro 
złożę w Radzie oświaidczenle, że my nie ruszy­
my". Jutro, to zbyt późno. Być może Angli<ey I 
Francuzi wyk<>nają jakieś p.osunięcie, które unie­
m·ożliwl takie oświadczenie. 

z Berlina otrzymujemy komunikat nlemiedcl, 
zawierający zdarzenia ostatni-eh dni, również pro­
pozycje pos.tawione Polsce. Są one bard"'° umiar­
k>0wane, ale jest coś niejasnego w zachowaniu 
się Niemców. Propozycje są pootawi<0ne dobrze 
i pięknie, ale są już prz-edawni·one. Zresztą wszel­
ka dyskusja jest zbyteczna: program Hitlera, któ­
ry mi podano do wia.domoś-ci w Bergbof, doko­
nuje się <lokladnie punkt po punk<Cie. Atak ma 
się rozpocząć tej nocy; p>0nleważ 31 siert>nia jest 
oznac:r,ony w komunikacie niemieckim jako ostat· 
ni termin dla ewentualny-eh l'Okowań.„ o pólnocy 
Magistrat! donosi, że w Berlinie rozdają bezpłat­
nie d zienniki, noszą<".e tytuł: „Polska Odmówiła. 
Atak się rozp.oezyna". R.zeczywiś-cie za-czyna się 
o 5 min. 25. Wieść tę 7.ak·omunikowal mi min. 
Al fieri, a tuż potem Du-ce"· 

W NASTĘPNYM ODCINKU: POLSCY DYPLO­
MACI W AKC.JI. 

Rzeczywiście - to w tym mo 
mencie monotonny stukot prze 
.szedł w szalony jazgot pędzą 
cych po szynach kół. 

Mężczy7.na wyjI"Za! na dro­
gę, czy przypadkiem nie zbli­
ża się jakiś zapóźniony po­
jazd, po czym zaczął opuszczać 
biaJo-~rwone drągi szlabanu. 
Pociąg byl już blisko. Dwa 
jarzące s'.ę ślepia refleikttorów 
pomykały oonad torem. Dróż 
nik wszedł do buciki. Ale po 
chwili zmów się Ukazał uibra­
ny w przepisową czapkę, z 
latarką w iednej. a trąbką i 
chorągiewką w drugie.i ręce. 
Wyprężony na bacznooć stal 
obok szla.ba[1lJ. 

Trwało to zaledwie killl:a se 
kund. Bo pociąg mrugał ju:ż 
do niego pożegnalnie cz.ierwo­
nymi latarniiami ()Sta.tniego wa 
gooiu, ginąc w ciem.n.ościach 
nocy. 

Dróżnik zakręcił korbką te­
lefonu. - Halo! Tu Karoli­
nów· Pośpiesz.ny, nieparzysty 
przeszedł o czasie„. 

Cisza trwa.la krótko, już po 
kilku mi.nutach rozdzwonił się 
bowiem telefon. Tym razem 
dyżurny ruchu z Piotrkowa 
infonnowal prz-ejazdowych. że 
.. towarowy nr taki a taki. o­
późniony o 12 minut idzie po 
to.rze pac-zys.tym .. . " 

111 12 sierpnia. Hitler jest serdeczny, al·" on rów­
ot Jest niewzruszony I nieublagany w sw·oim 

1><>6tano wł enł u. Powtarza przez cały czas, że jest 
Na zdjęciu : Sana-cyjny P1inister sp.raw z:· grankz ny·ch. J. Beck w towa­

rz~·stwle amoasa.IJ·ora L•p skiego udaje się na au dien<ej~ do Hitlera 

T
o było w środę. Pa- mowal towarowy, w którym 
miętacie ów ranek, jeden z wa.gonów szedł na 
gdy cięż.ka chmura za posmylru - zahamowane ko­
wisla nad Lo<iz:ą. że- la ślizgały się po szynach, 
Jazny szlak otulała wte zdzierając stalowe obręcze. 

dy gęsta mgła. z trudem tra Strach pomyśleć co by się &ta 
fi!em na przejazd w Karoli- ło. gdyby tego nie zauważył. 
nowie. Budka o.różnika stoi Innym znów razem prawie 
tu bowiem samotnie. z dala od w ostatniej chwili udało mu się 
wsi. zagubiona wśróa pól. zabezpieczyć pękniętą szynę. 
Dróżnik by! akurat na szla- lJ() której potem przemknął 
ku. Spotka~em oto idącego to- mię<lzynaTocloo.vy ekspres. 
rem Pochylony badał wzro- - Jakie ze zdarzeń utkwiło 
kiem laczenia szyn i Co kil- panu najbardziej w pamięci? 
kanaście kroków postukiwał Pracuje pan prz.ecież na k~ 
w nie kluczem. lei od 18 roku życia, za rok 
Ogląda•lem późdei ten klucz zaś już prz€Cho<lzi na einery ... 

- szeroki. masywny, ważący turę. A więc niemały szma1L 
dobrych kilka kg. Józef Dol- cza.su ... 
ny zaprezentował mi zresztą - Ja.kie tam zdarzania -1 
cały swój clróżnlkowski doby- Dolny wzruszył ramionami _. 
tek:. A więc przede wszystkim Dzień do dnia był podobny. 
klucze różnych wymiarów i Odbierałem telefony, dzwoni1 
forma·tów. lampe kar-b:dową, łem do innych przejaz,dowych, 
chorągiewki. trąbkę. spłonki, chodziłem po torach. opusz• 
ościsk<icze - nieodzowne przy czalem szlaban.„ Ot i całe 
zabezp'.eczaniu pe!mję-ych zdarzenia. 
szyn - i szereg innych, nie- - A nie chciałby pan zmie 
zbędnych narzędzi. Każdy z nić swej pracy na inną. qclzieś 
tyci". przedmiotów ma S"l'l'Oje na dużej, ruchliwej stacji? -
określone :z.ad.anó.e. Tak.a drob Spo.s.trzregłem. że nie wim~ 
na niby rz,ecz - chorągiew- .ie sensu mego pytauia· Do-o 
ka... Jest swego rodzaju atry dałem więc: No. W\Ś'ród 
bubem wladzv i informuje za ludzi, nie w tak.ich pustelni~ 
łogi parowmów że stojący czvch warunkach„. 
przed budką człowiek. to nie Byl zdziwiony. - A oo tli 
kto il'llny jak wlaśnie dyżurnv źle? od.p01Wied:ział pyła~ 
dróżnik. Albo trąbka. Ta z niem. Po chwili zastanowie-
kolei daie sie sygnał w razie nia zaś_ powiedzial: - FurY 
niebezpiecreństwa ~V trzeba jadą na targ. dzieciaki pędzą 
za,trzvmać pociąg lub ootrz-ec ·krowy. Trzeba uwa:hać. A 
7.najdujących się n.a przejeź- pociągi.., Co parę mi.nut. Pr.za 
ozie ludzi. Bo - jak mówi cież t-0 główna roogistrala. 
Dol111v - różne 2ldarzaią się Przelatu,ią towarowe. osobo--
przypadki. &iedyś nip. zaalar- (Dalszy eiąg n.a str. 5) 

~~~~~~--~~~~~-

(Dalszy ciąg ze str. 1) . 
W :19::4 r. wybuch 
la nowa sensa­
cja. Prowadzo­
ne przez wiele 
lat prace wyko 
paliskowe wy­
kazały, że rui­
ny Qumran od 
dalone o 500 m 
od grot są 
szczątkami osie 
dla izraelskiego 
i pochodzą z II 
w. p.n.e. Osie­

dle to istniało aż do r. 68 n.e. to znaczy do najazdu 
Rzymian I zburzenia Jerozolimy. Osiedle, do końca I w. 
n.e. było okupowane przez garnizon rzymski, służyło 
następnie jako schronienie powstańcom Bar-Kochby 
w okresie antyrzymskiego powstania w Jatach 132-135 n.e. 

Odkopane ruiny, zajmujące obszar o powierzchni 
80x80 m zachowały się w doskonałym stanie. Znalezio­
no w nich garnki i różnorodną ceramikę, sierpy, klucze, 
noże, brązowe pierścienie, resztki zwierzęcych kości, ca­
łą zastawę stalową oraz duży - jak na owe czasy -
skarb, około 600 monet, w większości tetradrachmy, bite 
w Tyrze między 9 r. p .n.e. a 1 r. n.e. 
Największą rewelacją okazało się jednak pomiesz.; 

czenie, nazwane przez archeologów skryptorium. Zna­
leziono w nim gipsowy stół, długości 5 m i wysokości 
0,5 m oraz kałamarze z brązu i gliny, ze śladami atra­
mentu. Stół ma na powierzchni miseczkowate wyżłobie­
nia. Zdaniem naukowców pisarze dokonywali w nich 
rytualnego obmywania rąk, ilekroć w przepisywanym 
świętym tekście napotykali tetragram, czyli napisane 
4 spółgłoskami YHWH - imię Jahwe. 

W tej sytuacji nikt nie mia! już wątpliwości, kto spa 
rządził rękopisy, znalezione w grotach Qumran! 

SENSACYJNA IDPOTEZA 

Odnalezione rękopisy, z których - jak dotąd - prze­
tłumaczono zaledwie fragmenty, pozwalają uczonym na 
stawianie szeregu śmialych hipotez. Jedna z nich naj­
bardziej sensacyjna. mówi o istnieniu ścisłego związku 
między sektą. !I właściwie gminą qumrańską i wczesnym 
chrześcijaństwem. 

Gmina ąumrańska - to nie budzi naimniejszei wątpli­
wości - zerwała ze świątynią jerozolimską. Panowały 
w nie.i bard7.o sl1rowe obyczaje. wszelka własność była 
wspólna. podstawą ee-zystencji była praca. Te komuni­
stvC'me formy wsoólżycia obowiązywały również - jak 
w;adn'Tlo w pierwszych gminach chrześcijańskich. 
Wśród rękopisów aumrańskich. obok kanonów Starego 
Testamentu. odnaleziono również wiele egzemplarzy li­
teratury apokrvficznej, wyklętej przez kaolanów jero­
Z!'limsk.ich. Należą tu księgi Henocha. Jubileuszów. Te­
stamenty Dwunastu Patriarchów ! inne, które zachował 
na~tęonie kościol chrześcijański. 

Czlo"kowie gminy qumrańskiej nazywali siebie Sy­
nami Swiatlości. w przeciwieństwie do kapłanów jerozo­
limskich. których określają mianem Synów Ciemności. 
Przestrzegając niezwykle surowo kanonów, qumrańczycy 
wprowadzili ró.wnocześnie własny, odrębny od jerozo­
limskiego kalendarz, wskutek czego nie mogli brać udzia­
łu w najważniejszym w owych czasach akcie religijnym 
- składaniu krwawych ofiar ze zwierząt w świątyni 
w Jerozolimie. Z czasem też wytworzył się wśród nich 
nowy stosunek do tych ofiar. Zrodziło się pojęcie „świą 
tyni duchowej". cenionej znacznie wyżej od oficjalnego 
lrnltu ofiarnego. 

<Dokończenie na str. 5) 
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Podsłuchane 

Podpatrzone 
Cl Astr-<>log Jan Bro­

f,ek, proszony o J>OSta­
wienie naszemu miło­
~iwie p11J1ującemu 
Zygmunt-owi h-0r-0sko 
PU. długo się wroraga.ł, 
aż wreszcie przymuszo 
ny przep.o.wie<izial za­
mach na życie króla. 

o J oo en ze szlacllty 
wielkopol.sklej ma kwar 
wwy kufel. na którym 
wyryty jest na.pis: 
,,Nikt nie wie biedy 
mojej", inezy nato­
miast mieez•czanin posła 
da łyżkę, na której pi­
sze: · „Nle przebierać, 
gdy OOĆ dadzą. 
Kiedy eie za stół 

poeadZI\"· 

Działo się to za panowania 

ZYGMUNT A Ili W AZY 
~ Turczyn prosi o pokój 
'I Smierć Hetmana Wielkiego Litewskiego 
8 List papieża Grzegorza do J.K.M. Zygmunta 

DANO 10 PAźDZIERNl 
KA 1621 R. 

o Jak don06i nasz 
pisarz, za dzielną spra­
wą JM Pana Karola 
ChodkleWieza starosty 
żmudzkiego Hetmana 
Najwyższego WK Li­
tewski·ego, a mężną rę­
ką cnego Rycerstwa 
Koronnego, wspomaga­
nego K<>l'lakami pod wo 
dzą a.tama.na Piotra. Ko 
nas:wwicza Snhajda>Cz­
nego, p1>lconany zootał 
pad Ch<>eiml-em Tut<czyn 

niegodziwy sUltan 
Osman. 

o Jak się dowiadu­
jemy strud.zon wielce 
r~•cerskim rzemiosłem 
zmatl pooczas bitwy 
chocimskiej JM Pan 
Karol Ch-Odłdewiez het 
ma.n wielki litewski, 
mąż prawy i rycerz zna 
mienlty. 

o Jak nam powia­
dali na. dworze królew­
skim warszawskim, do 
wl·edzlawszy się o zwy­
cięstwie nad Turczynem 
papież Grzegon XV 
przysłał list do JKM 

będzie pomnikiem hań 
by tureckiej, tak nie­
chaj płynie wieczna. 
chwała dla imienia poi 
ski ego". 

o Kancelaria królew 
ska p<XlaJa, że król 
Zygmunt wraz z bi­
skupami Rzplitej, upra 
sza G~gorza XV o 
naznaczenie święta na 
i-0 i>a:źdzternlka "ut 
Deo saeer festusque Po 
loniae ac solennls per­
petuo in poeterwn f<>­
ret". 

Zygmunta, w którym----------­
powiada, że "w po­
wszechnej trwodze na­
rodów chrześcijańskich 
powstał Pa.n zastępów 

Nie pomogły czerwone szarfy 
1 takim męstwem pier­
si polskich wojowni­
ków uzbtroił, iż po<l«>­
nawszy srogiego nle-

Chrzciny 
królewskiej córy 
Imć Ca.eta.ni, który 

uroczystośel chrztu cór 
ki naszego pa.na i kró­
la był przytomny, na 
życzenie naszej redn.k­
cji takie spra.wożdanie 
nadeslał: 

Wszystkim jest wia- stwo przypła.ell żydem, przyjaciela zmusili g-o 
domo, że po starciu ·oo go ro2lSiekJa straż do pl'OSzenia o pokój 
mownym w sejmie królewska.. Mimo szarf poo uciążliwymi wa­
przeciwniey reform woj nie wytrzymali prze- runka.mi. List ten za­
skowycb zwołali zjazd eleż harcownicy nata.r- kańcza papld: „A ja­
szla.cllty do Stężycy, a da JM p&na Clhod1'iewi ko rzeka Tyras (Dniestr 
następnie co Lublina. cza. przyp. Panoramy) Podlrurzani tam przez ....::..::;,:. ________ _; __________ _ 

Mikołaja ze1>rzy<fowskie 
go wojewodę krakow-
skiegó, posłuszeństwo 
królowi wypowiedzieli 

Aktualny stan skarbca 
Sejm Rzeczypospolitej 

wyznaczył komlsar:ty, 
a. mia.now!eie: Tylickie 
go biskupa krakowskie 
go, Lubomirskiego, 
lrnszt. wojniekiego Oleś 
nickiego woj. krakow­
skiego i Bykowskie-
go Itaszt. łęczye-
kl~o, aby skarbiee 
k•oo--0nny zlus~rowali. ze 
spisu, który został 
przez nich zrobiony, 
dowiadujemy się, że w 
skarbcu dUż.o jest dro-

'· W nich leżalY kOM­
wwne zap.ony ze św. 
Jerzym. orly, lwy, me 
dale z Ma.n;em, Wene­
rą, Kupidynem, z Kur­
ejuszem, ze Scewolą, a 
dalej rozmaite naszyj­
niki, manełle, penden­
ty do pasów, wielka Il 
ezba Jańcu.chów, wa­
chlarze, i róźne przed­
mioty ze złota, na ko­
niec godła władzy jak I 
w berła, jabłka i koro­
ny. 

„ W k-OŚe:lele sw. Jana 
warszawskim rusztowa 
nie koło chrzelelniey 
pokryto złotem wezglo 
wiem, chrzeielnieę lamą 
sret>rną w polu pon&<>­
wym. K.!liężna olycka 
Radzlwillowa n los Ir 
dziecię przykryte boga 
to haftowanem pi7Wi­
eiem. Król siedział na 
tronie; senat.orowie i 
kardynał byli przy­
tomni, nuncjusz chrzci! 
królewnę imię Katarzy 
na je) nadaja,c. Zaśpie 
wano potem Te Deum 
z muzyką, w czasi•e któ 
rego Król Imć, karoy­
nal i nuncj'Ul!!Z klęczeli 
przed wielkim olta­
rzem. 

gich ka.mieni jak: rubl ---------------------­

i rokosz podnieśli. Nie 
mógł na ~ pa.trzeć 
król laska.wym okiem 
i przeciw rok<OSzanom 
Wystąpił. Wojska kró­
JeW&kle rokoszan roz­
biły i zwycięstwo od­
niosły. Nie wszyscy 
Wl'lzak.oż znają sz.czegó­
ły tej bitwy, która. się 
rozegrała p01l Guzo­
wem nieopodal Jta,do­
mla.. otóż l<ledy woj­
ska JM Panów Chod­
kiewicza i żółkiewskie­
g·o naprzeciw rokoszan 
stanęły, przed szeregi 
tych wysk<>ezylo kilku 
dzleslę.ciu jezdnych 
przepasanych przez pler 
si czerwonymi szarfa.mi 
i dalej królewskie.Il żoł 
nlerzy lżyć a do walki · 
wyzywać. Oni też na 
k<>mendę Janusza Ra­
dziwiłła przedarli się 
przez szyki królewskie 
aż do wozów, a jeden 
z nlcll niejaki Hołow­
nia., przypadlszy do na. 
miotu JKM Zygmunta 
m z szyderstwem :r.a­
wolal: „A gdzież ów 
Szwed?" za w zuehwal 

ny, diamentowe tablice 
z wielkimi perła.ml, 
szpinelle wielkie ze 
szmaragdem, sz.xnarag­
dowe tablice, szafir 
wielki ~za.ny w kaś­
eie z per,lą, rubi.q' ba­
JaS, róża wielka z dia­
mentem szmeleowana, 
diament punt wielki i 
oko!o niego puntów 
mnf.ejszych 12. Poui 
tym komisarze znaleźli 
w skarl>cu mnóstwo za­
wieszeń, noszeń i ta­
blic. Polica druga. obej 
mowa.ta. kllkana.Seie za 
wieszeń trójkątnych. 
Na policy trzeciej były 
znowu z.awl-eszenla, za­
pony, nOS'Zen.ia I krzy­
źykl. Szkatuł więkBzych 
~ kleJnotaml, zawierają 
cych każda po kilka 
polie było w skarbcu 

Zacne myśli 

,;PANORAMĘ" 

opracował: 

JEKzy STEFKO 

z Siódmego Kazania 
Piotra Skargi 

Zwany - zl'()ton&tym, ' 
kaznodzieja królewski 
Piotr Skarga Pawęski 
zezwolil nam wyjąć a 
przedrukować część 
swego kazania siódme­
go .,o prawa.eh niespra 
wf.edliwych". 
„Dotknąć by i onego 

złego prawa, którem 
kmiecie i wolne ludki, 
Polaki, po<łdane ubo' 
gie - niew-0lnl·kaml czy 
nią, jakoby„. kupieni 
albo na wojnie sprawie 
dllwej pojmani bylt. I 
czynią z nimi drudzy 

bd' eh.cą, ·• nil ma~ttwś­
ci, i na zdr-OWiu, i na 
gardle, żadnej im obro 
ny nie dając, ni są­
du„. 

A<iz wiem. iż tego nie 
wszyscy n nas czynią, 

ale według złego i dz! 
kiego jakiegoś, i nie­
sprawledli wego prawa, 
czynić na swoje potę­
pienie mogą. Jak<>ż się 
z takim prawem wszyst 
kiego ehrzekija.ństwa 
na świecie nie wsty­
dzi(!~" 

T ak więc narodzn się la• czony za siedzeniem pilota. 
tający skuter. Jest to Latający skuter. wyposażony 
dzieło konstruktora ame w pływaki lub koła, odrywa 

rykańskiego, lgora Bensena, się od wody lub ziemi po 
który specjalizuje się w bu-

kiem dodatkowym - prawie 
400 km. 

W obecnej postaci latający 
skuter może ułatwić komuni­
kację np. ludziom z ferm po 
łożonych daleko od miast, 
służyć do przeciwpożarowego 
nadzorowania lasów. Warto 
dodać, że nie chodzi tu by­
najmniej o prototyp. „Sku­
ter" jest już w sprz~y 
(przeciętna cena samochodu). 
Amatorzy majsterkowania 
mogą nabyć komplet części 
po cenie niższej i sami zmon 
tować pojazd. 

dowie helikopterów. 

Zaczęło się od przekształ­
cania nart wodnych we „fru­
wające krzesło", holowane 
przez motorówkę, płynącą z 
dużą prędkością, dzięki obro­
tom śmigła helikopterowego 
unosiło się w powietrze. 

Aby jednak sprawę posu­
nąć dalej - w stronę bar­
dziej praktycznych zastoso­
wań, trzeba było uniezależ­
nić „fruwające krzesło" od 
motorówki. Bensen wmonto­
wał do pojazdu silnr'.-: o ma­
lej mocy (40-70 KM), umiesz 

Latojqcy 
skuter 

przerolowaniu 50 m. Osiąga 
w locie 100 km na godz., tna 
zasięg 160 km, a ze zbiorni-

Bensen pracuje teraz nad 
skróceniem odległości starto­
wej do 15 m. Marzy bowiem 
o wprowadzeniu latającycl'i 
skuterów w.„ koriiurukacji 
miejskiej. 

Książki czekaiq na was 

GO DN O SC SUMIENIE • 
I 

Niewielkd tomi·k, zawiera­
jący cztery opowiadania z 
teki pośmiertnej Leona Krucz 
kowskiego (Leon Kruczkowski 
„Szkice z piekła. uczciwych 
i inne opowiadania". Warsza­
wa, „Czytelnik", str. 132, ce­
na 10 zł) ma niewątpliwie 
bardzo wysoki ciężar gatun­
kowY, reprezentuje bowiem 
ideaWą i moralną pos.tawę 
autora wobec niełatwych 
problemów i konfliktów, 

napotykanych przez działaczy 
rewolucyjnych na drodze ich 
ofiarnej walki. Leon Krucz­
kowski, jak wiemy, był v.rzo­
rem pisarza bojownika, pisa­
rza czynnie i głęboko zaanga­
żowanego w sprawę budowy 
nowej, socjalistycznej przy­
szłości Polski i świata. Kon­
sekwentny i nieugięty, nie 
znający kompromisów z su­
mieniem i „dogodnych" kon­
cesji na co dzień, Kruczkow­
ski nie stawiał dystansu mię­
dzy uczciwością osobistą i po­
lityczną i od człowieka wal­
ki żądał pełnej odpowiedzial­
ności za jego decyzje, czyny 
i zamierzenia. 

Opowiadania z tomu, o 
którym tu piszę, są jakby 
czystym i gładkim zwiercia­
dłem, w którym odbija się 
postulowany przez au,tora 
kodeks polityczno-moralny 
wuarz ze wszystkimi swymi 
implikacjami. Niedarmo chro­
nologia tych opowiadań wią­
że się z okresami trudnych 
i ciężkich prób, które niekie­
dy stają się „piekłem ucz­
ciwych", a zarazem - do 
czasu - *erowiskiem sprycia­
rzy i lawirantów w~zel.kiego 
autoramentu. Akcja pier­
wszego opowiadania rozgrywa 
się tuż po wyzwo1eniu, trzech 
pozostałych - jeS!ienią pa­
miętnego 1956 roku, w dobie 
naszego październikowego 
przełomu. Wtedy właśnie, gdy 
- jak pisze Kruczkowski -
„czas by! nie tylko dla śmia­
łych, ale także dla tchórzów 
i panikarzy, wszystko naoko­
ło zdawało się walić i roz­
sypywać, jak podczas trzęsie­
nia ziemi; jak liście w bu-

rzy kolowaly w ludziach roo­
sypane nagle pojęcia i wy­
obrażenia". 

Przedmiotem ataku Krucz­
kowskiego są nie tylko „tchó­
rze i panikarze"; czystość i 
rzetelność własnej postawy 
ideowej każe mu z nie mniej­
szą pasją godzić w oportu­
nistów, faryzeuszów, i bez­
ceremonialnych „akrobatów" 
politycznych, którzy gotowi są 
zawsze zmieniać z dnia na 
dzień zespól swych pojęć i 
poglądów - nie z wewnętrz­
nego przekonania i potrze­
by, lecz po prostu dla oso­
bistej · wygody i korzyści. 
Szarejko czy Bigiel - oto 
charakteryst~ne i jas-
krawe przykłady ludzi, 
oo darzonych dobrym wę-
chem i umiejących ;,przy-
stosować się" zręcznie · do 

każdej no·wej sytuacji. Wy­
ciągają oni z niej co się da 
póki nie zostaną zdemasko­
wani, bo taki właśnie, prę­
dzej czy później , czeka ich los, 
Zanim to jednak nastąpi, po­
trafią stworzyć niejedno „pie­
kło uczciW)'ch", pogrążając w 
nim takich ludzi jak Tren­
towski, Lewandowski, czy 
„Oskarżony" - pozytywni bo­
hatewwie opowiadań Krucz­
kowskiego. 

Te cztery utwory (ostatni, 
niestety, nie dokończony), pi­
sane w latach 1954-1958, sta-
nowią książ'l:ę, nad którą 
nie przechodzi się „zwy-
czajnie" do porządku dzien­
nego, jest ona bowiem czymś 
o wiele więcej niż kolejną 
pozycją naszego rejestru wy­
dawniczego. 

B. D. lM.,......,...,.,_.....,.„„,„„„„„.„„rumuuu 
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.i- w zasadzie ma.niy Iato. ludzie J-ze 
fyją sprawami urlopowymi, ale zbliża się jesień 
- porządki. szafa p.a.chnąea naftll.łiną i - jak każ­
dej jesieni., powtarzający się próblem aktualności 
posiadanej garderoby. 

Nowiny już są - kolekcje f.rancu.skich domów 
mody ujawniły się bowiem szerszej publicznośel. 
l>o18cy projektanci w;;ilnie więc pracują nad za­
adapto<waniem niektórych nowin na nasz teren. 

Postaramy się opowiedzieć pl>k.rótee o nowoś­
ciach mOdy jesienno-zimowej. 

-łr POWI~ „DZIENNIKA" -ł:r POWIESC „DZIENNIKA" -ł:r POWIESC • .DZIENNIKA" -ł:r POWIESC ,.DZIENNIKA" -ł:r POWIESC 

Jak zwykle pierwszeństwo dajemy }>łasZ1CZom 
i kostiumom. Płaszcze są róźnorodne - lek.ko 
rozszerzane lub równe, rzadzf.ej przewiązane pas 

klem w ta.lii. Redingot za.ni·ka. Płaszcze są, 
obszerne z nabiegiem na plecach. przeważnie 
reglany lub kim.ona z rękawa.mi wszywanymi, z 
pogłębioną pachą. Ramiona wyraźnie poszerzane, 
llnla tzw. kuli ramienia owalna, trochę ·wybrzu­
szona. Uzyskuje się 1>o zupełnie nową formą za­
szewki, którą pokazujemy na rysunku. l'taszeze 
często bez kołnierza, o podwyższonej szyi i z 
szalem. Kołnierze średniej wrelkoścl o cb:irak­
terze obręczy lub sporwwe, normalnie leżące 
a także kołnierze szalowe długie, sięgające pra­
wie ta.Iii. Częsw stosowane są uk<>śne eięcia. 
szeroko JX15zerzające linlę płaszcza ku dołowi, 
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ROZDZIAŁ XV 

Pogoda zaiceynala .się fPISUĆ. ;Kiedy wróctiJ.iśmy 
ze spaceru, od W1Schoc1u nad1cią.gały cię.ilk.ie 
chmu:ry, wiróżące burzę śn;ieżną.. 

Tdeż teg-0 popoiłudin.ia wszyscy by>liśmy 
bardlro podinieceni l Zid>0!ler'W10'W\a!!l.i. Z erutu­
zjatzmem więc z.godziłem się .na I'O!Zegl'amie 
pairti.i ten.ilsa, ~e za.pnlł_p.oomvel Ged.des. 
Ud.aliśmy .się z Johinem Cla-rke do &ałi te­

!lWowej. Znajdowała .się ollla w małym, od­
dzielnym budym.ec.zklu., .s.tojąicynn w .rogu dJz,ie­
d:zińca. 

Za.raz po odejściJU Cl~rk.a. r<YlJPl()Częliśrny gir>ę.. 
Geddes o&wiac1cz;yil na w.slt'Wie, ż,e jego te„ 
nis ba.rdrro już zarozewia·l, ale p-01W'ini€'nem 
był się domyślić, że to jego zwylkla udana 
Skromrwcić. Robil :ze mną co chciał i zapę­
dzil: n.iernal w kozi róg, choc w czaisa,ch 
„pr:zeda.LkohcoLo<wyich" uchodziłem za. 1111.e-z:lego 
gracza. Wires:ocie, acz;kol:wiek mechęrtm.ie, przy­
zn,ail &ę, ż.e w rdQu 1928 zrlobyl pięci-0Tkir-011m.ie 
mi.strzo.s.two Ka·likUJty w tenisie. 

- Ale ta moja Jl!'Zeklęta choroba pas.kudzi 
w.szy\Sll)ko, Duillllth. Gra i ćwi.czenJa SJ)Oirto·-w-e 
pogair.sza.j4 ją nav..wt. Po skoń.c.z-enilu tegio seta 
o mało nie upaidiłem na ziemię i me za.51!1.ą­
liem. 

Qpa!I"l .s.ię o ścianę, oaiElr>aóąic crolo z n.ie­
widoczme.go• pcrtiu. 

- Tu cho·Iernie nieprzyjemna ch-01rooba. -
ci~it daJej. - Pól żyicia sipęid:zam Wf> ś.nii.e, 
otępia~Y- Po ;µro.situ, jalk.- S01Wa! 

d. .DZIENNIK LODZKI nr- Zl.5.l.5Zl8 

Albo nałoig<JIWY pijaJk - wmrą,ciłem ,pocie­
szającym tonem. 
PodlZ'lwiałem d1ztioeltniość tego Ć'Zllawleika. Byl 

jedymym SIPOIŚ.rćd nais WSzY\S>tlkich kJtó:ry nigdy 
nie robił z s;ebie plllbliczmego ~dm. 
Zarproponowałem dirn.togiego seta, ale Ge.ddes 

chcial odpocząć. Ozu!em, że pod powmą po­
godą, i spoko.jem gnę bi go j aikaś troskia.. 

- Ozy pan wchodlzil dmi.slaj w 'l:IJOCY do mo­
jego polkoju, Duil.'lllth., czy też w mi IS1iię tylko 
śniło? - sipytal nrptem. 

- Owlsrem., wchod.ziłem. 
- I cr.y to nie była sprawa jakiegoś pod-

pisania, jako świadek, oota.tniej 'W'Oli starego 
Lairiibeoe? 

- Tak, oczywiście. 
Dtignąl leikllw, jalklby zdiziwkmy, al.bo jakby 

miał nad1z!eję, że za,prze.c:zę. 
- W ta.!vim razie... ~o to <Wiało się 

l!laipraw>doę ! - sze.pnąl:. 
- ~ę .mwsiał Wy>jecheć ~ - pc1W!i>edział 

jaikiby z despeira.cją. 
- Czy jest pan :tdal!lia., że :file tu pa.na le-o 

ttą? - spyitałem. 

- Nie o to chod:zi. Nie mam nadziei na 
wyilec!2'Jenie. Oczywiście, to IDO(gą być ty.l!ko 
nerwy - cią,ginąit. - Talk wtaśnie pr:zY!P'llSZcza 
lem., doip&i.. m· pan IIllie powiedzia~, że ta. caJa 
Il().cna Mstoria w pcko·ju paina rzeczywiście 
się 'lrlattyla, A więc, jeżel.i ta część nocy .n.ie by 
la snem, to znaczy, że i ta dlr>tuga talkiże rue, 

- Ja:ka dll"l.l1ga? - z,ain.i-epoko.ill:em się. 
- Leżałem pa,g.rąrżany w pólJśnie, kii~ na-

gle us1ymałem ten piekieltny gllo!s, wola.jący 
mn~e p0 na:1JWisku. 

- Wiellkie nieba! 
- To .br2l!Ilii ja1k: ba.jlka o s•hraichach, O\POfWia-' 

dana dzieciom. NJe wiem, czy mi pal!l uwie­
rzy: owo „coś" poodesllło do mojego lótiJk.a. ~ 
Wkllzi·a1l•em tę pos.tać .najwy;raź.nfoj. Slytszalem 
gło-s. „J eSZJc:ze jed•na rzecz będzie leżaJ:a na 
ma.rmuirowym bla.cie. Pierw19zy był Foga.rty. 
Ty, La.ribee i Duil'lllth bęctitlecie lń.astę;pni". 

0C.Z}"'W1'ście - &zeptał da1lej - móg? tio 
być Z'll.OiWU Fe?tlJWiok ze SWQ!imi diuichami. Ale 
to br.znniafo prt.el'ażarjąco i jaikoś ba.rdzo .sierio. 

:..... Do.;;Mo111.a·le pal!l,a rozumiem - pt"Z€1!'Wa~em 
mu .szyll:iko, cz·urjąic, jaik po.t BIJJ']:ywa mi po ple­
cach. 

- Sqp1z:iqem, że po•wiinienem parnu o tym po­
wiedzieć - mówiJ: IPOWOl!i Geid.d-es. - Po 
_i'~_,.~o. ~ ~ :W~ięni~ pa~e 

· nat2JW'islko, ~ po drogie - .poniewarż wżytl tie.go 
sam.egoo dJz1wacznego 2ldarua, co i pan: „t.a. 
rzecz na ma.rmurowym blaici.e''. Co to WBZyls.t­
ko ma ::zma.czyć, DuJuJth? 

Pańa."zy!ł na. mnie prizernlkill!rwie, ja, zaś miibc:r.a.~ 
lem. 

- No .. ; a pó:hni.ej.„ ten Forgady? ...._ nalegał 
Q.ed:cle.g. - GlOIS IllÓ'Wił, że Fog.a:rly b~ poiet"WI 
tszy, a. nie wid'Ulję go już turta.j. Czy nic pan o 
n.im me wie? 

- Może czachorowa~ ~ b<lm18Jem ńf.epewnie. 
- Zachorował? Cłcy>ba nie. WC'7Xllraj Moce-

no r<>2'l!llawi.al ze mną w &Vl'!Oim gabinecie. Mia 
łem WTaOOrrle, ż,e chlciaił sprarw>dlzić, c:ey któ­
ryś z nas wridz:iail ostatnio Fogarty•ego. 

Geddies prret"Wał na amwa~. Na.s.tępnie _pod.­
jql ckhoo: 

- I to mvariO'Wlal!le ootnzeżenie wypowie­
drz:i.aine prrez diu1chy ustami Fenwicka. Potem 
kairtka w ksią.ż.ce J..ariobee. Bo to Lacióbee bę­
dizie ofiarą. Jestem o tym głęboko przekona~ 
ny. Ale sl.kqjd w taikim mizie„. my? 

Raiptem w;pad!l:a rnd. do g1'orwy ,peW1!1a myiśl. 

- A maże to ma coś WlSjpÓ]Jnego z tesftamen­
tem? - .51Pyfałem. - Bądź co bądź obaj podr­
pis.aliśmy go jaiko świadlkowle. Było.by mi 
okr01Pnie przytkiro, ~J"bY!ffi mimo wioli wcląig­
nąt .paina w ten ca-ły kram ..• 

Ged.dies zastanarwl.a4 się prizez ch!IVl!lę. 

- Tu nie mlO'Że chodzić o t.e.s.tamen.t _. za­
wyTo!k~wa.t - Pierwszy raz us.ly.szalem ten 
głos dwa dJrul temu, kie<ly jeMJCze o tes<tamen­
cie nie by'1o mowY. Ni.el 'Du chodzi o coś in­
nego. Mu!SIW, mieć coś J)(r1Zeciowko nam obiu. 
I właśniie my obad poiw!i11miśmy Wyjaśnić sy­
tuację. Stawiam robie cłW'udin•iOIWY temtiin. A 
jeżeli mi soię .nie Uida, wyijeirlżam! 

- J€l9tem gotów w.sipólipra•oować z panem. 
DO'piero po wypow1ed:zeni;u cycll slów przy­

pomniailem l90bie, że władze sanaitorioum wl:x>­
wiązaly mnie do mHcrenia... 

Gedldies jurż amiki w gilówin..ym budydmt, gdo-: 
do sali tenfils.Qiw~ przysiil.i Daniel Lair1bee i 

Clairke. 
Clarke zaj~ .się J)l'zy\gotoO<Wai:i-iem k~u, La­

ri'be·e .sita1t sz:ty<W1!1o oboik mrn1e, czelkaiąc, alŻ 
,pi.el.e21IJ.1a;rz. ,m,iQmi.e nam z 002lU. 

.(Dalszy, ~ąg .11astąpl) 
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'Poniewd: w długościach J)M'ySkłe dO!llY moo< 
dy wykazały wyra:tną niezgodę, pokazując mode­
le oo krótkJ,cb do slęgająeyeh p·Głowy łydki -
przyjmujemy na.JbardzleJ korzystną, zakrywają• 
cą kolana. Na4a.l są :mOOne stelnlOWl&tlia i zdo­
bienia ze skóry. 

-
====~~- żakiety kostiumów jesiennych są doś<: d1ugie; z..krywająee biodra, Linia lekko wcięta. Zapięcia 

jedno- lub dwurzędowe, stebnowania. i przybra­
nia futrem. Spódnice w kontrafałdy lub równe. 
Tkaniny okryclowe o grubych splotach, modna 
duża krata. Koloryzacja okryć Jest zbliżona dO 

:;: kolorytu starego ma.Iarstwa. holendens!'lego a 
5 więc głębokie ciemne brązy, ciemne zielenie i = ciemna czerwień. H. Bohle-Szaeka 
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l\UmDZIELA, 8. IX. 1963 R. 

PROGRAM I 

8.00 Wiaod·omood. 8.,)5 Mulzy:ka 
Poranna. 8.30 P~rój mUlZy~ny. 
9.00 WlooOim01lci. 9.05 "Fada 56". 
9.20 Eva.rieto Abaco. 9.30 Ramowy 
lVLagaJZyrrJ. Woj·skowy. 9.50 TramsmJ 
6ja cerlotralnych dożynek. 11..57 
Sygna.l czasu i hejna.l. 12..()5 WJado 
lllości. 12. • .10 Felieoon z cylk:lu: 
,,PlaJmy na ma!pie". 12.20 Koncert 
ŻYC'reń. 11lA·0 SwOljskie melodie. 
14.00 Kwaodrarns piosenek. l4.15 Zie 
lony malga'Zyn. 14.30 "W Jeziora­
nach" 'Kle. 1'5.00 Jalrlnatr1k ouców. 
16.00 Wiadomos·ei. 1;;.()5 Tygo,dnio­
Wy ~ląd wyd,a,rzeń mi~,:i!Zyna 
rodowych. 16.W "ModJniaI1ka war­
sza'wsk;a" wodewH. 17.40 Muzyka 
taulec':bna. 18.00 Wyn:Lk.i TOIto-Lc-t­
ka. Ul.OS MiU:ZY'ka taIIlec:ma. Ul.40 
Konceflt Palństw. ZeslPo-ló'w Pieśni 
i Tańca. 19.05 Zes;pól Dziewiątka. 
19.25 Z plytotekoi ,,=ywko~vej 
"Po.1sIkich Na.g,rań". 2~.00 Tyld!Zien 
w kra1u i na świecie. 2().26 Wla­
d<JffiOŚlCj spolI'tOlWe. 2iO.3iJ ,,.Matysia­
koWie" ode. 21.00 Niedltiel'!1e wie­
czocy mUlZy=e. 212.03 Gra Onk. 
Tan~ PR p.d. Edward.a Czel'­
negQ. 2J2.4() .uWiersz miesią,ca'H. 
23.00 Ostatnie w.iaodomOOci. 2;3.liJ 
Wieczór rO!2lI'Y'Wlkc'wa--ta,ne=ny. 

PBOGRAM II 

8.30 W;ja,domolici. 8.35 "RaKlrlolPro 
blemy". 8.S{) tL) Kon.cert życzeń. 
9.50 T.ra,nLSJll.isja cen.tII'allnych d<?­
żynek. 11.57 SygJ1J8l az.a,s.u i hel­
nal!. 1~.iJ6 Waadomc,ści. 12.10 (L) 
Pr~aJffi tY'goodlnia. 12.50 (L) Kwa­
arans mlllZyIki iPorSlldej. 13.05 (L) 
OpoWieść dźwiękowa z cY'kilu: "W 
naszYlIIl IIllieScie". 14.00 (L) Wyru­
ki KUlkIlIleczki. ]4.02 (L) K()[)cert 
Ork. M<IJnod.olJJlisttów LRPR. 14.30 
(L) pjęklfle glooy w 1J>C~UlLall'nych 
atriach. 15.00 Dla <Wieai - "DO\k­
tor Doli~tle i jego zwierzęta". 
15.h2 W.i.ązanka melodii!. 16.00 (L) 
MOIllotaŻ liJteraclti. 16.30 Koncert 
cho,PilIloWlSki. 17.00 Wiadomości. 
17.00 FelietolIl na tema~y mi~y­
!laiI'odowe. 17.115 Ha,JJm,ut ZachalIias 
i j€l!!lO "Cz!llI'oodItiej&kie Smyczlk:l". 
1'7.3i) Spiewalją nasze ze<SlPor; 
pielnd i tańca. 18.00 DOIżyn,ko'wy 
Wiecz6r taaleazny. 19.00 Teaotn' Poł­
sk;,e.go Radia. 19.50 Melodie taIIle­
crzn,e. ~.OO Rewia. piosenek. ~.Sil 
Kon.cert eSltlradoowy. 21.00 Dzien­
nik wioozOll'1ly. 212.00 OgÓlnolP. Wia 
odoanośc'i ~1'towe. 2:2.~ (L) Loka·l 
ne wiadomości spo.rto<we. 2.2.Sil 
Gra ze9pol Jan:z,o.wy "F AR" z 
Wll'OCllaiwia. 212.5O Z cylklu: "ze 
śwl.a~ qpery" a,uICI. 2.3.20 Muzyka. 
tallleczma.. 2;3.50 Ostatnie wiad,ornoś 
ci. 

• 
L 

21.00 "UlProwadzeniJe" -:-: fiJm !a­
bUlLa,my proalllkcJl w.losko­
:francuskiej dolZw. od 1M 16 
(W). 

22.40 WliaJd.oIIności sportowe (W). 

PONIEDZIALEK" 9. IX. 1963 R. 

PROGRAM I 

8.00 Wiadotmości. 8.05 Muzyka i 
aktua,lnoSc:i. 8.30 PioS€[)ka d·rua. 
8.35 Mu'Zyka p<JIra[l,na. 8.50 Po.ra­
dy pra,ktyczne dla k",bi~. 9.00 
Aud. dla kl. I i II pt . .,KcdOll'owe 
listy". 9.W (L) K()[)ce~ ;r=ryWik<l 
wy. 10.10 uO atgresjj, podiboj'U i 
braolru poczucia winy" - felieton. 
10.25 ChWUJa muzyki. 10 .30 Muzy­
ka operowa. 11.00 Dla kla'sy IX 
"Trista,n i liOOiltda" Siluch. 11.30 Me 
loclie r "'wko.we. 11.:;0 Komuni­
kat ° stanie wód. 11.57 Sygnal 
cza'su i hejn,aJl, 12.05 Wiadomqsci. 
12.15 Duetty fOlrtepiamc.we. 12.30 
Ra!d.LoTekjarrna. 12..45 Melodie lu­
dowe. 1;3.00 Aud. dla kll. ID i IV 
pt. "Z mU'LYlką w nowy Iro,k slZkol 
ny". 13.2,0 Kom~ populao:ny. 
14.00 ,,sJ.aJw>ne ,pocl,róże". 14.30 Me­
lodie ro",rywkOlWe. 15.00 Wiado­
mości. 15.06 PrO@ram dnia. 15 .. 10 
"U porzyjaoCióI ~ aud. 15.30 Jan 
SebaSltlan Bach - Preludium i 
Fuga ntr 31, S-<lUIt'. 15.37 W kra.i­
nje melo<liii i piosenki. 16.05 "Kur­
tyna w gó.rę". 16.35 P.rOtg\l'am .mJo­
dzie:i:OIWY· "Taik: byJ·o kiedyś". 
17.00 Wiadotm·oŚ'Ci. 17.{)5 Z cY'klu: 
"Spiewa1my pieśni i pi<>Senlki". 
17.Sil ,.,Dla ciekawych - Clielkawe 
spralWY". 17.55 Chwila mUlZy'ki. 
.1.6.00 "Rrernowy o popula.ryrmcjoi" 
- tetietton. 16.10 "POel'w,gZ€ pisto­
lety" - odc. POlW. 18.30 Aud. in­
fOil'macYlina ° j ę'Zyikach. 18.40 
Chiwiilia' mlUzylki. 18.46 RadiorekJ!a­
ma. 141.5'5 ,,Pięć mimut o wycho­
wanUu". 19.00 ,.Echa festiJwadi eu­
rotpejskich". 19.30 Murzyika tamecz­
na. 2iO.00 Dziermik Wieczorny. W.216 
Wiatclomości S1J>(>I'1xlwe. ~.30 Pio­
seruki staJrowatrsZ8lW1S'kie. 20.4;5 "Ze 
W1Sd. i O wsi". 21.00 TY'dIZień M'Il­
zyki Bu'1Jg8ll'Slkiej. 21.212 ,.Woj'na z 
Aniolem", fm@m. pow. 21.37 D.c. 
koncertu sY'TTIIforucznego. 212.111 M'Il 
zy'ka ta.neczm,a,. 23.00 O\SItaJ!;noie wia.­
dOImości. 

.. W 20 rocroicę Wojska Poilskie­
go". 19.55 (L) "LóId!Zkie aOctuadnoo 
Cli poetyok:ie" a,ud. 21).10 (L) Mu­
zyika p<>pulaJrna. 20.30 (L) ,,!'"aro­
las Lodr.zo pri Esperanto Mo­
vado". 2Jl.OO Z kradu i ze świata. 
M.2',; Kron.iika sportowa. 211.40 
Kwadl!'aJn<S piosenek. 2.2.00 "WIe­
czo.y antYC'lllle". 2.2.W Wieczorny 
koncert. 2.3 .00 WieczÓT mUlZyIki roz 
rywko.wej. 23.50 OS~le wiado­
mości. 

TELEWIZJA 

9.55 Program d:la SlZkól - audy­
cję po!prz-ed'Zi 1n.al\.Lgulracyjne 
przemówiemje Wicemi'1lI'stra 
Q.ś'Wja,ty Ferv.:l'Y'na:nda HerOIka. 
J~Y'k pollSlki ('kll. IX) J. Be­
djer "Dzieje T.ristana i 10001-
dy" - z cyUtlu "Dzieje dra 
maotu". (W). 

10.25 Przerwa. 
17.15 LódlZkie wiad.ctmO'ŚCi dmla. 
17.25 WIadomości dzi-ennilka TV 

(W). 
17.30 PrQgram odIa diziect - ",A co 

dalej" (o ksią:żJkaJCh dJLa naj­
młodsZYCh) (W). 

17.45 "Utrapjenie z kozlem" 
film k:rót. prod. red-z. (W). 

18.2JO "EUlrelka" - magarzyn pa­
iPuolalrno-.naiUkoowy. (W). 

18.5O "Kino lm'61Jkich fj'iJmów" (W). 
19.2i.t ."Aw8IOtutra na obcasie" 

proglrarrn pUIbtl:icysrt;;'1C'2lny (Kra 
lków). 

19.50"Do'br=.oc" (W) 
2i0.1i0 D!Zien-n·iIk TV (W). 
:lO.Ja Teaotn' T~ewizji - .. ,S=ygti 

rz,au·lek", komedlia G. B . 
Shawa. Truana.c:z.enie Flo.rjan 
SolbieniOlWlSlki. Reży-seria 1 
realia.acja TV. Bogod;aln 'l\ru­
kan. WY'k=asw<:y: ElżbIeta 
CZY'ŻeWlSlka, AIleksan.der 
DzWOlIl>kow&ki< CzesłalW Ka­
linowski, Leon pjetraszlkie­
wicz,· Sta>nislaw Wymyński 
• iJ1llli. (W). 

21.55 Wiaodomooc1 dziennika TV' 
(W). 

Wystawa dorobku 
rolników Górnej 

Od walca do rock and rolla 
Komitet Dzlelruoo<wy ZMS-Po­

lesie, Estraoda Lód:zJta i DZielni­
cowy Komitert; SFOS zaprasza­
j ą na kolejną 1mIP'rezę W Par­
ku Ludow~ na Zdrowiu, kt6-

Dziś W niedzielę 8 bm., zboże, owoce itp. Zostanie tak ra odJbędzie się 8 bm. o god'li-
rolnicy Górnej obchodzić że O'twarty garaż dla kółka rue 16. 

rolniczego Chociaonowice. Na W prQg\l'amie .. Od waJ.ca do 
będą święto plonów. Dzielni- terenie Górnej istnieje 7 kó- rock and rolla" wy~ ~spól 

b ESltrady L6drzlklej z uld!Zlałem COWe dożynki odbędą się przy łek rolniczych, które mają o Krystyny Tomaszewskiej. Tere-
ul. Chocianowickiej 164. Uro- gate tradycje. Specjalizują się sy Masłowskiej, Henryka Szwaj 

przeważnie w uprawach ogrod cera, Leszka Redo i zespołu 
czystości dOżynkowe rozpocz- niczych. W ogrodnictwie kól-l orkiestralnego "Arrlva". 
ną się O godz. 14, ale już ka rolnicze w Górnej przodu w czasie Imprezy zootam.ie 

. k) przeprowadzona 2Jl>iórka na w<:z e śni ej , bo o godz. 10 za-- ją w całej Lodzi. (J. r. SFOS. 

stanie otwarta wystawa rolni- ----=========================:::: 
czo-ogrodn.icza, na której roI 1l1II1111I111II111II1I111II11II111II1II111111II101II1llI1II11II1II1II11II1I1II1II111II111II1II1111I11IIIIIIIIIIIB 

~ (Ddkończenie ze str. 3) naczej też Inter 
nicy z Górnej zaprezentują = pretowali qum-
swój dorobek. - rańczycy staro-

Na wystawie zmajdą się m. 
in. Ziemiopłody z zakresu pro 
dukcjd roślinnej i ogrodniczej 
a więc: ziemniaki, warzywa, 

Prosimy 
Autor pisma skierowanego 

do redakcji "Dzien:nika Lódz 
kiego" podpisujący się "inży­
nier Smiały" proszooy jebt o 
zgłO\Szende się do Komendy 
Milicji Obywatelskiej m. Lo­
dzi ul. Sienkiewicza nr 26/28 

pokój 229, (telefon 292-22 
wew. 13Q) celem pełnego omó 
wienia spraw przez siebie po­
ruszonych. 

Niezgłoszenie się autora fi­
stu nie pozwoli Komendzie 
MO m. Lodz:i na zidentyfiko 
wanie omawianych spraw. 
Tym samym uniemożliwi się 
nadanie tej sprawie dalszego 
biegu. 

=: żydowską insty = tucję rytualnych == obmywań, prze-= kształcając ją = w baptyzm, w == akt oparty na == założeniu, że mo = raIna, duchowa = czystość jest nie == zbędnym waru n = kiem czystości == rytualnej. "Nie uświęci się w rzekach (człOWiek) ani w 
- potokach, ani nie oczyści w żadnej wodzie, służącej do = zmywama brudu" - mówi reguła gminy. Czyż nie ma = uderzającej zbieżności między tym stwierdzeniem, a po­
=: glądem Jana Chrzciciela, który mówiąc o obmywaniach = rytualnych podkreślał, że ich skuteczność zależy od 
55 tego; w jakim stopniu "duS1Ze... już wcześniej zdążą się = oczyścić"? = Wielu badaczy nie wątpi też, że Jan Chrzciciel był 
=: członkiem społeczności qumrańskiej. Za tą hipotezą 
_ przemawia zresztą wiele faktów. Jako miejsce działal­
=: ności kaznodZiejskiej Jana źródła wymieniają przecież = Pustynię Judejską, a zwłaszcza wybrzeża Morza Mart­
=: wego. = Władzę zwierzchnią w gminie qumrańskiej sprawowało == 12 kapłanów, Chrystusowi towarzyszyło 12 apastołów. = Wspólne, uroczyste uczty gminy rozpoczynały się błogo­= sławieniem przez kapłanów chleba i wina itd. 

Na szlaku 
Najbardziej jednak rewelacyjne - jak dotąd - są d~ 

(IDolkończenie ze str. 3) •• , W czasie UlI"lO\Pll zaś kumenty gminy, zaWierające wzmianki o NauczycielU 
ek ud' gd" 'ad przed siebie. Jednym z Sprawiedliwości, bądź Sprawiedliwym Nauczycielu. Moż-, 

~~ .spr~y.:;.:ś L .Zle _l. ' 'ZlES Jty_~ POCI'~"O'W. które przez na z nich wnosić, że odegrał on ważną rolę przy zał~ 
Ja""", w jaU\.luJ waa:ny,;u SiPra "'" ..... b ł ś" Ż d d k . 

ob CzęI9 caJy rok mijają mą budkę·.· l żeniu gminy i czczony y po mlercl. a en o u-
8.30 Wiaoomoścl. 8.35 "Fada 56". ~::_..:.;: h :0 .. stoją~ w NI'e. Dl'e zamiermbym się na ment nie podaje jednak jego imienia i okresu, w którym żyt: 

8.50 Koocert sol'istów. 9,~ Melo- O""""UJ mac alą "'O mllte rę- Ta postać zrodziła wśród niektórych uczonych fanta~ 
die z callegJo ś\Wa~. 10.3iJ "w Je- karni. A ja im salutuję. A irun.ą pracę... Tak, we my . I b ł Ch t ł 
zioralllach" odc. 11.00 Pi<>hr Czaj- pó:tniej melduję następne- tu gadu. ga<iu a robota w styczną hipotezę, że owym nauczycie em y rys us. 
kowSlki: LI kwartet smyczkowy mu przejazdowemu. że pa- polu. == Opierają oni swe twierdzenie na takich sformułewa'; 
F-<lur qp. 22. 11.36 Orklestry za- l Pooż.egn.a1iśmy się. Ol:>ser'wQ- = ni ach wielu komentarzy qumrańskich, jak: "przez sw~ 
g>ra.niczne w pollS'kiJm repertua'rv.e rz,ysty prz,eSlZed: o czasie. I wa,łem <T_ obwilę. jak pochy- =: go Mesjasza (Bóg) objawił im ducha świętości Swojej; 
rOlZrywkowym. 11.:>7 Sygllla,l czasu wtedy jestem... - za&tan<1W1ll:.... który jest prawdą", "I w ręce Jego wybrańca Bóg zło-
i hejllla'l. 12..OS Wiadormooci. 12.15 się ')JIl'Zęl moment nad odpo- l()(l1y, ~ł wzdłuż toxów po- ży sąd nad wszystkimi narodami" i wiele innych. M'U'zylka lulClowa. 12.45 (L) W przed wiedn,im słowem wtEdy dzwania.jąc kluJCZeTll O szyny. __ 
doz:leń siewów ... ep. 12.55 (L) Audy jestem lSIZOZęśliwy. Bo, że Wracając później do Lodzi Jeden z komentarzy mówi o prześladowaniach i mę-; . 

TELEWIZJA cja z cY'i<'lu: Naukowcy it'c·ln;II<orm. "prZJeS!Zoedł", to tN>chę w tyun wychyliłem się z okllll8 wa- kach, których doznał Nauczyciel ze strony Bezbożnego 
9.04.& PrO@ram dmjoa (L). g:O;r~~~~~~.J.25w,~~~ i mojej zasługi. Pewnie, że goou, by raz jeszcze pozdro- __ Kapłana. 
8.00 'I1ralllsmiJSja z UIl'oczY'S'toścl va;ry" odIC. 13.4i) Protgl'am dnia. n.iewiele, ak zawsze... Pra- wić starego dlI'ÓŻlniika. Stał, = doKmiom. był ów Bezbożny Kapłan? ..; również nie wi~ 

cerułlraQ.nych dożynek (W). 13.4<; (L) I·!1.torunacje dnia. 13.S{) (L) wda? j.ak zwykle oook 6zIabaniU, z 
14.00 P\I"Zerwa. "AlktuaoJnoSci looOZJkie". 14.06 (L) Chciałem mu odpowiedzieć: chorągie'Wką i trąbką. Zauwa Nie wszyscy jednak uczeni WląZą tajemniczą osobę 
16.03 Prog-ram dnia (L). MOlZailka rmurzyc'lJilIa. 14.2',; (L) Au- że, bez wątpienia, oczywiście; żywszy. mnie zasalutolWaol. Nauczyciela z Chrystusem. Wiele utożsamia Nauc~yciela 
1-6.00 Fum mb. prod. NRD I,Kop- dycja t"god[).ia. 14.46 Muzylka ta- że z różnymi postaciami historycznymi, żYJ'ącymi od II w • ...... ~""""'." (W). 1530 Dl d·...,.; • 1'SIZych to przecież m. in. ()(l1 i J'e- Przez momelllt widziałem jego =-~~== neozna.. a 'ZJ~. ~ha p.n.e. do I w. n.e. Odpowiednio też do postaci Nauczy~ 1"1.40 Spraw ozdamie z lIlliędizyna- .,DywilZja KOIŚoCiuSlZkowska" - ga mu podobni l<Udzie ~.poda.jąc twa·rz - potWażną i ~upioną. 

;rod'owych ~'o/odQw J;Il~~~'Ii- Hl.oo Wiadooności. 16.05 Pr.z.e robie z rąk do rąk" p<>eiqgi Pociąg przemkiną1: Dolny ciela "dopasowują" Bezbożnego Kapłanal 
>Cl'O<SU w l!;la~ 5QO.' Cl!1J.' "'" };ll~Wil3nl/'!. {mlJoosar:lw-a Buolgall'li. dQlp.t'owadzają je szczęśIliwie wszedł do . swej budki .... Aby Z ogromnych księgozbior.ów qwnrańskjch odczytano 
NRD - BerUn). 16.1'5 Posliuchajmy mU'Lylki i o mu- do celJu. Chciałem mu talk zawiadomić kOlegów, że "osobo dotąd niewielką zaledwie część. Stąd te:!: przedwczesne 

111.15 Od .. Zalkazanych piosenek" zyce. 16.40 MUIZY'ka rozrywikowa. powIedzieć. ale on kollltynu- Wy njeparz.ysty przeszedł po wydaje się wyciąganie jakichkolwiek ostatecznych i au. 
00 "Sm8iI'ku!l.i'~ - teletturniej 17.00 (L) RadiOll.'eklarrna. 17.10 (L) torytatywnych wniosków. Dużo J'eszcze czasu upłynie (W). Om6wlende prOglI'aanów. 17.15 (L) ując zaozętą mYŚl ciągnąl da- torze parzystym o czasie"... _ 

lS.05 , .KiObie;ta noa plJa<ży" - fiQm Gra kwimet tan~ny "Gambo 5". lej: (Jotes) =: zanim uczeni , odczytają i opublikują wszystkie rękopi. 
lrol2Jl'yv..llwwy w .. eżyserIi Je 17.3iJ (L) AkJtua,lności looOZJkie. 17 .45 sy. W każdym razie jeden z największych specjaIistówj 
lIZego Kcmd!ra·tilUka (W;ta~; I'U.') N(L~.;eLa:::ra~~~Y'~k. !l'i;'Ri::0018(~Ó lI.rlł.II •••••••••••••••••••• lI.R~!! opracowujących dokumenty prof. ' Cross stwierdził chy-

19.35 "Kwadrallls:receniZ€n \... (L)'" Z tW6r=0,§Ci Alek"anid .. a Bo- __ ba nie bezpodstawnie, że wśród nie wydanych rękopisów 
19.50 .,Dobranoc" (W). welona. 18.45 EkO<llomi.mmy pro- Rodzice, uczcie dzieci chodzenia po ulicach :::::: jest "wiele takich. które mają znaczenie rewolucyjne": 
20.00 ::;:'~~ ~:J,:"Loitka (W). blem tygodnia. 109.00 Wiadomości. ••••••••• IIIII:rlIIIIilIII ••• - •••••• ·• ..... ~ Na podstawie ksl!\żk,~ Jóżefa D. Amusina "Rękopisy 
20.30 Nleld!Zie1a \SI,p<>rtOlWa (W). 19.05 MUlzy!ka i atktuaam,ości. 1.9.3') _1llII I11III = znad Morza Martwego. opracował: J. BlN. 

IIIlIIlIIUlIlIIlIIllIlIIlIlIlUllllllllllOUIIIUllllllllllllllllllJOIllJOWlnnmmnmnllllllllllllllllillllllll1l1111111111111111111111111111101111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111101011101111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIInlllllllllllllllmmlmlllllllllllll/III11/IIIIIIIIIIIIIIIII11D 

wAZNE TELEFONY Program: gram". Czynne w go- czeskie1; dOlZw. od lat ENERGETYK (Al. Pol1- Okulistyka: Sz,p1ta.l im. 
Eclwaltld. ELgałl' - Uwer- dzinaoh otwarcia mu- 16 g 17 19 techniki. róg FelslZ.tyń· N. Baorlicldego, ul. Kopo 

Pogot. MiUcyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Noc:na pl)moc lekar-

I!Ika m. lA>dz1 
Strat POŻM'Tha 
Kom. MiejSka MO 
Kom. Ruchu Dro· 

gowego 
Pryw. l'ogot.J>:z1ec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

TEATRY 

0'1 
09 

444-44 
08 

292-22 

516-62 
3~ 
555-55 
333-33 

TEATR NOWY (Więc-
kowsldeg'O 15) g. 19.15 
j,Cyrano de Bergera<:", 
9. 9. - nieczynmy. . 

MALA SALA (Z8chodma 
nr 93) - ndeczyruny. 

TEATR JARACZA (Jaora­
cza 2:1) g. 19 "Jutro 
Berlin" (premiera). 
9. 9. - jak wyżej. 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 "Oj, kobietki, 
kobietki". 9. 9. - jak 
wyżej. 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. StaUn,gradu 211) 
g. 19.15 "Jaśnie pan 
Nikt". 9. 9. - lIJJecrz.yn­
n-y. 

OPE.RETKA (Pliotr'kows,ka 
2043) g. 19.,15 "Za.częlo 
Się w banku". 9. 9. -
nieczynna. 

OPERA (T. Nowy) g. 15, 
,,Pajace oo.ppelia". 
9. 9. ,g. 19 ,,Bal masko­
WY". 

'l'EA'l'R ARLEKIN (Wól­
C1ań9ka 5) g<Jdz. 11, 15; 
"StryJek Cap, Klip I 
Klap". 9. 9 jaD!: wyżej, 
godz. 17.30. 

'l'EATB PINOKIO (Koper­
nl'k;a 16) g. 12, 17.3iJ "Ty 
Ił·rys Pletrek" • s. ·9. -
n:ieca:y>nny. 

KONCERTY 

tutra "Coc:lm!.gme". zeum. ~'f1TJrl~".fl"1G,,'~7JV4 STpUo'Dnila~~~~J'eg'O) !!:'=rakJ' skiego) "Winche5ter73", cińsklego 22. J(nef Hay>dn KOO1- * ~ * , j II w w"",, "...,... pr. USA, dozw. od lat Chirurgia i laryngologia 
cert obojoawy C-<1U1l'. ••• ca jest wśród nas" pr. 16. g. 15, 17, 111. 9. 9. - dziecięca: Szpital lm. KOII'-

Antorloi DWOll'Zak 9---,'. ang., dOlZw. od lat 12., nieazynme. czaka, ul. Armti Czerwo-
VIII (VI) Sym;f<>n.ia ZOO - C"Zy[).ne g. "",,. g. 210. 9. 9. _ meczyn.ne nej 15. 

G-d'UT'MUZEA PALMI~ ~ czynna ~i6, ~{'1.3~: od Mf!.~A2) ~,:~~~I~ie(Z~e; S~'i~n~~!lUC~x~~ek :. DYZURY APTEK: rz~hlrnr~zp~zękbn. tw~: 
od god!Z. 10 do 18 9. 9. - jalk wyżej. maga słów" pr cz pol.. dO'Zw. od la.t 18. Obr. StałJngra.d!u 15, B:;rllcklego, ul. Kopclń· 

MUZEUM SZTUKI (Więc CiPtrócz po<niecllZiaL1k6w). MUZA (Pabiarucka 173) dozw. od. la.t lZ, 'g. la: g. 16, ~,20. 9. 9. - Pabiarucka 218, Glówna. 5
9
.eg

9
o. 22-

Jroowsltiego 30). Czynne: "Dz1ewczyna w hotelu" J2. 14 16 18 20 "TaJemrucza pudernicz- 5 K~'ka 6 Pi t 
wtOll'ek C1Jwartek god.z. K I N A pr. USA, doozw. od lat 9.' 9. :.... J"aik ~~. ka" pr. czeskiej, dozw. O, ~>"'''~ 2 , .. o r- Chirurgia PołUdnie 
11-19 środa, piątek, KINA PREMIEI'tOWE 16, g. 15.45, 18, 20.15. JA (Klllń ""' od loatt 9, g. 16, 18, 2iO. kowska 67, Pl. KOSICIelny Soz,pl·ta.1 lm. N. BarUckle-

' 9-15' . . . 1 MA . . . g""ego 178) TATRY (Sienkiewicza 40) 8
s
""_ J~::!C'Z. a 32, Pi·oorkow- go,. ul. K"""""ńs-kiego 22. so!:>ooa, godz. ,n~ BALTYK (NalrutoWicza 20) 9. 9. - laik wy.;;el. "Garsomera" PII'. USA, "Piotruś t zwierciadło", ...... ~ ~.".... 

od'Llela .god'z. 10--16. "Pamiętnik pani Hanki" STYLOWY (~~ń~kie~ dazw. 00 laot 16, g. 15.30 "Chytry lis", "Przy- 9 9 Chirurgia Północ ... 
poniedlZla.~ki muzeum (paIt1orama) prod. pol. nłl' 12;3) . "cV'UplSano. 18, 2'0.:«1. 9. 9. - jalk goda Kleksa" Spryt. •• -'- SzpItal im. BIegańskiegOi 
",€Czynne. . I • Arsen Lupin" pr fr zej • ,,- Ba,b<i8ltll!.dka 56,. Piotr- ul. Kniaziewlcza 1-5. 

MllZEUM HISTORII WLO ao'Lw. od at 16, g. lO, do!2lW od lal\; 16 g '1330' wy • na myszka", "Nocna kowska 1Z7, Tuwima 59, • 
KlENNICTWA (l P'otr 12.30,15,17.30,20. 9.9. - 1'545' 18 20 15 '9 . 9 . ...: ODRA (PrzędrzaJndallla 68) warta" g. J..(l,. 11. 12, 13, Zielooa 28, Wschodnia 54. Laryn/fologla. Szp. 1m. 
kowska 282) ..:. ta l • "Rancbo w dolinie" pr. ,,,Podplsa'no:' A~ 'Lu- god.'lJina 13 , l?!!Jkl. 14, 15, 16, 17. ,,zamach" LimanOlW'S'kiego 37, RIzlgow~. B.arUcldego. ul. Kopo 
"Wlókiennlctwo ;: ~: USA,. dO!ZW. Od. lart; 14~ pin" g. 15.46, la, 20.15. "co za radośc :!yc pr. pr. pol., dOlZw. od la~ ska 511" PI. Wolności 2. clńskiego 2.2. 
telistyce". ,·,Z dzIejów g. liJ, 12.30, 15, '':'~ Wl.,OKNIARZ (Próchnika wł., dozw. od lat lGl, g. 14, g. 18,~. 9. 9. Okulistyka: Szpitad 1m. 
Lodzl przemySlowej". n,nętnlik pani Hanki, 16) Zbrodnia." (pano- 14.45, 17.15. 9. 9. - jalk ,,Piotruś 1 zwierciadło", DYZURY SZPITALI dr Jonschera.. ul. M!lio-
"WynaJ.azczość pracow- 'Pr. iP<Xl.; dozw. od. lat ra~i prod. wl., dO'Lw. wyżej (bez poranku) g. "Chytry Ił~:'. ,,Przygo- nowa 14 
ni= w przemyśle wJó 16, g. 17.3(), 20. od lat 16 g 10, 1230 16.4;5, 19. da Kle'k6a, "Sprytna I Klinika Poł.-Gin. AM, Ch' la. f Iaryn l I 
kiennlczym" - czynne POLONIA (Piotrkowska 15, 17'.30, 2.0. • . , O~A (TUWin:, 34} ;,Ty' myszka", Nocna war- ul. Curie-SkłodOWSkiej 15 dZi~f= SzpltaJ ~.~~ 
codziennie (prócz po- 67) "Nieznajomi z po- 9. 9. - jaik: wyżej Sląc oczu Mabuse", ta" g, 17. "Ballada o - p.rzyjmuje rod.zące i nop'nicldej; Sporna 36-50. 
nledzlalków) od gocLz. ciągu" pr. USA, dozw. ZACHĘTA (Zg!ersk~ 26) pr. NRF, dOlZw. od la~ rołnierzu", pr. radz., chore g.inekologiczn.ie z 
11-18. Od IM 16, g. 10; 12.30, "Czarny monokl". pr. ł6, g. 15.3(), 17.45, 2.0. dO!llW. od lart; 14, g. 18, dizie!Jnjcy Górna, Z d'liel- Chirurgia l!12Częk. twa.-

MUZEUM ARCHEOLOGI- "Ostatnl kurs" prod. franc... d<YzJw. od lat 16, 9. 9. - nieczynne. 20. rucy WJdzew z 112 Rejo- rz~' S'21plt.all:lm. N. 
CZNE t ETNOGRAFI· po.l . Ó02W. od lat 16, g. 10, lZ,30. 15, 17.30., 20. PIONIER (Fra.ncls~ń- n.owej Poradni "K" OIl.'arz Barlickiego, UIl. K,opc.iń-
CZNE (Plac Wolności g. 15, 17.30,. W. 9. 9. - jaik: wyżej. ska 31) "Krzyżacy" (pa KINA m KATEGORII z d-ziel'llIcy Batuty rz ;re- sIkiego 212. ' 
14). Wysttawa .,ZIemia 9. 9. - jaik: wytŹej. norama) pr. pol., d<l'Zw. j-onowych porad[)i "K" 
ł~ycka j sle·radzka w WIS LA (TuW1ma nr l) KINA 11 KATEGORII od lat 12, g. 15.45. 19. LĄCZNOSC (JÓ'Ze:fów 43) IV obwodu, z uLicy z. 
~~~;!:;Ci~o~~l~~ PoJ p~~~ma.n~~nt~~~;~y~ AD;!!t lrio1:11kows~ 150) P~'K~J - (~IZi~~ 6) g!,zi~:~!!a ~r. dO~t: ;~.~o~~i~: Ma.-y<naJr-
nleczynna, wtorki, śro- lat 12. g. lO, 12..30. 15. ,. ap a miłości, pr. Bajk·i, g. 1.l; "Skra.<Wlo- d.OIlJW. od lat 16,· g. 1~, S I l i d . 
dy, czwartki I soboty H.Sil, 20. 9. 9. _ "Bled- Ug SA13, 15d <l'Zlw . od lal1; 16. no 00m~" pr. rum., 17, 19. 9. 9. - "Cadet d zp tal ;;; ~. J~r; 
od g. 1~16 w piątki na ulica" pr. bulg., . '., 5.3(), 17.4;5. 2.0. dOlZW od lat 16 g 16 R>ousselle" pr. :franc." ana, u: . yr . cza -. 
wstęp wolny g. 12-18. dazw. od lat 14, g. lI>, !j}' - ".Pułap~a _ miłoś- HI. W. 9. 9. _ j'ak' wy~ d<JIrJW. od lat 12., g. 19. ~o~rzYl;~~~Olto~~~~ ~ 
w niedziele g. 11-17. 12.30, 15, 17.30, 20. g. 15.31>, 1.1.4:>, 20. :lej (bez 'POII'amku) STUDIO (Lumumby 7-9)ldzielm;cy S<ródmieście, z 

MUZEUM HISTORII RU- WOLNOSC DK.J"U (Naow:rot 27) g. 12 POPULARNE (QgrOdoW18. "LIii" pr. USA, dOlZw.j dzieln.l:cy Widizew z 10 
CRU REWOLUCYJNEGO k' (Przybyszew- "Ala ma kota". "Na bia Ul) Nastf}~y tronów" od lart; 14, g. 15, 1'1.15, Rej~'~'ej POII'aAru' "K", 
(ul. Gdańska 13) czyn- Sw ,!;gO 16) "Z&wrot glo- łym s2l1ad<u", pr. pol., pr '~lQSkiej dOlZiW od 1930 9 9 Zbrod v .. v~ .... 

ne we wtor'''' i czwart- y prod. USA. dozw. dO!lJW. od lalt 1.2, g. 16, la:' 18, g. 16', 18, .;.. .. . i' . -;, " - .. ul. ~bocze 18 ()(l'arz 'L 
"" 20 9 9 " ~ ma.rz panna pr. pol. dltielnicy Ba'ruty z ud. ki godz. 11-18. w śro- od lat 16, g. 10, 12.Sil, 18. . . • - l· w. (bez 9. 9. - jaD!: wyżej. d/orzw. od lat 16; g. Sęd!ziowsklej 16. 

dy i piĄ1fiti godiZ. 10--17 15, 17.30, 210. pOII'31ll'klU). REKORD (Rrz.,gC>WSoka 2) 1'1.15, 1.9.Sil. 
oraz w SOboty godz. 9. 9. - jaik wyiej. DWC;>RCO~.(DW. Ka.;~- "Mezalians" pr. węg .. , CZAJKA (pIonowa nr 18) 
10--15. W poruedziaJ:ki j STYLOWY·LETNiE (Ki- SkJ) " ma 12.30, dCIZlW. od 1M 12 g. 13.30. "Niedziela w S'lJCzeblot­
dni pośW1ąteczne mu- lińskiego 123) "Zły śpi prod. rurm., d·orz.w. od "Et cetera pana pul-

. SpokoJ'nle" (panorama) lat 10,' goolZ. 10, Ll;· 12, kownika" prod. wł. , kowle" g. 14, "Zda-zeum mec:zynne. 13 14 15 16 17 18 Ul rzyło się w Rzymie", 
prod. jap., g. 19.5il (kino 20' lU' • , .' , , d<>zw. od lart; 18, g. pr. :Ilranc . ..owl., dozw. od 

WIECZOROWA POMOC 
LBKARSKA udoz,lela w dni 
p<>v.nszednde pomocy do­
roołym I dltiecioan w am­
bulatorIurrn w gOOzinaoeh 
od 18 dO' 21 oraz przyj­
muje W tY'ffi czasie zglo­
SO!:enia na wllZYty domo­
we ZBIIatwlame przez noc­
ną pomoc 1eik.aJrs>ką od: 
g'odIZ. 20 do 6. 
Sródrńleścle - UJl. P;io\lr 

kowska 102, te!. m-BO. 
Baluty - Ull. ZuJi Pa­

canOwskjej 3, tel. 5ol/1-96. 
Widzew - ul. S'ZlPital­

na 6, tel. 271-53. 

czynne tylko w dni 9' 9 :..- jaik: "WY1Żej l5.3(), 17.45, 2,0. 9. 9. - lat 18, g, 15. 17, 1.9. 
~ILHAJł,MON"IA (NalMJto- WYSTAWY pogo<l!n.e): GDYŃIA-STUDYJNE' Tu- "Et cet~,ra p:,na pul- ~. 9. _ nieClZ~'TIIlle. 

\\lIcza 20) g. 19.30. Nad- BIURO WYSTAW ARTY- 9. 9. - laD!: "WY1Żej. Wima 2) "Pigułki (dla kownlka g. 10.30, 17.45, MEWA ('RzgIOws'ka ntr 94) 

Szpital· im. dr M. Ma­
durowicza, ul. M. Fornal 
sklej 37 - Pll'ZY'J mu;J,~ ra­
dzące i chore goinekOilo­
gi01Jl1ie z dzielllticy Pole­
sie, z dzIelnIcy Widrzew 
z 1l RejO'l'LO'Wej Pocadnd 
.,K" oraz z dzie!Jnicy Ba­
łuty 'L POiI'admi "K", ul. 
3nyoeClSika 1-J i z Ull. Byd­
gGSlklej . 

Górna - ul. Lecznicza 
6. tel. 42.7-70. 

Polesie - Al. 1 Mada 
24. tel. 3082-96. zWY'C!'Zal'ny ko-ncert sym STYCZNYCH (PiCJltmkow TATRY-LETNIE (Slenkie- A el"" ~ I d 20. godlZ. 11, 12 _ Bajki _ 

.. - O . wicza 40) "Całe zloto ur 11 ..... PO., OIZW. ( 1. 8 . j" ~",ndCl2ll1Y THE NATI - Sika 102'). WystalWY ZblO ś I ta" prod framc od la~ 16, dcd. "Swlat ROMA Rzgowg"a nr 4) "Jazz, Jazz, azz, pr. 
lIiAL YOUTH ORCHE- rowe ma,la:rstwa i ~ra- . w1: 3iJ (kino ~ynne tyl:': dzier:ka", g. 16, 112, 14. "Kapitan Lesz" (-poaIllO- ang.,. dozw. od lat 14. 
S'l\RA OF GIREAT BIRI- tJ.kzj czloJlkó.w . ZPAP. kg· . "-l ""goone) 16. 18, ~. 9. 9. _ ja,k ram.n) pr. jug., dozw. g. 13', 15, 17., 1.9. 9. 9. -
'l'AllN. Pod ;paiIJrOlllatem Czynne C<XI2iennJe od o w ".IU .. - wy.żej. od 1M 16, g. 10, 12.3(), jalk wyżej (beZ poran-
!krÓIJ.OiW'EQ Elźbietty-IMM- gO?z. 10 d-o 18. W nie- 9. 9. _ jaik Wy7,ej. HALKA (Krawleoka 3-5) 15, 17.30, 20. k'll) g. 16, 18, 2iJ. 
Ikl. dzIelę n!eczyn.ne. "BalonIk dla siostrzyez 9. 9. - jaD!: Wyżej. POLESIE (Forna.llSikiej 37) 
il'rEJZyident sir MaJ- MUZEUM HISTORII RU- KINA I KATEGORII lU" godz. 12.. ,,Karma- SOJUSZ (Platowcowa 6) g. 14 "Bajkl"~ "Droga 

cO'lm Sairgen.t. CHU REWOLUCYJNEGO zynowy pirat" PlI'od. ",przygody P\noklo" g 14 d.1) przystani" pr. raod'L. 
J)yrektor muzyczny - (Gdańska 13) Wystawy. KINO LDK (Trau.gutta 18) USA, d'olZW. od. lal!; 12, "Zbrodnla.rz t panna", dorzJW. cd lalt 14. g. 15, 

<:Lr Ru~h Railton. "Broń i pamlątki po- ,,15-letnl kapitan" pr. g. J.5.45, 1.3, 2.0.15. 9. 9. - ipIl'. pol., doOlZW. od lat 16 17, HI. 9. 9. _ jalk wy-
J)~gent - _~1Lf wstańców z 1863 r." Iradz., dozw. od t.a~ 12. "Karmazynowy plrlllt", g. 15, 17, 19, 9. 9. - żej (I~ POiI'alllJkU!) g. 

htwaa-:r" .- ~a ~-::.~_J; ~c .~~ ~ 1;0)' " _: &. ·lll,i:s. 18., 2IO.t111.~. ,.pIąty w)'c.Wal'", Pl'OIIl, 1'io, l8. 

Chirurgia. Południe 
SzpItal lm. c11' PIrogowa. 
ul. Wólczańska 195. 

Chirurgia Północ - Szpi 
tal im. Sterlinga, uJ. 
SterLinga l-J. 

Laryngologia: &np. lm. 
dr PIrogowa; uJ.. W61-

195. 

Nocna pomoc lekarska 
(NPL) dla m. Lodzi z 
sIeda;i.bą w StaCji Pogo­
toWia Raltu,n,kowego d ·la 
m. LodlZi. pt"Zy ul. S ien­
kieWicza nr 137 udziela 
po:nooy w domu chore­
go dlla dor"sl~'ch i drz,;e­
ci zglaszających zachoro 
wanie po godzimach przy 
l~Ć pnzych<Jd:ni rejono­
wych. 

iDijZ~1:EE~NflN;;IKiK·"jlLi:(\~n~zijK(jI(jjJU'iri2~1]51Iri~iij5)15 



Rzeźnicki • I••• 
Pierwszy wyscig o puchar re 

dakcji „Dzienniki\ Lódzkiego'' 
zorganizowany został w 1946 r. 
Nazwiska lcolarzy, którzy dotych 
czas wpisali się na listę zwy­
cięzców mówil\ o wysokiej ran 
dze naszego wyścigu. 

Oto lista zwycięzców: 
1946 r. Marian Rzeźnicki. 
1947 r. Marian Rzeźnicki. 
1948 r. Marian Rzeźnicki. 
1949 r. Teofil Sałyga 
1950 r. Wacław Wójcik 
1951 r. Tadeusz Waliszewski 
1952 r. Tadeusz Gabrych 
1953 r. Mieczysław Ulik 
1954 r. Grzegorz Chwiendacz 
1955 r. Eligiusz Grabowski 
1956 r. Mieczysław Wilczewski 
1957 r. Stanisław Bugalski 
1958 r. Stanisław Bedyński 
1959 r. Jan Chtiej 

Bramki dla łodzian zdobyli: 
w 65 min. Markiewicz i w 81 
min. Lazarek. Dla gospodarzy 
- w 52 min. Adam Matelew­
ski. 

swą drużynę przed stratą bra-, co w pewnym stopniu wyjaś· 
mek. O pomocnikach - jak nia ciężką rolę defensorów g~ 
wyżej. W Karpatach Kilar i spodarzy. 
Sulik należeli do najlepszych, W. Trzasniewski 

SPOlłIOWl K~riP:~:;l~t~~:~~~ii:~~~~k~ Lub11·n·1anka 11·derem 11111·1 Kuchnicki, SzewiaUo, Soporek, 
Matysik, Buliński, Fudalej, ~a- . 
zarek, Pawłowski, Markiew_icz. · Wczoraj rozegrano jeszcze 51 TABELA 

Karpaty: Kilar, Trze.ciak, ! innych meczów mistrzowskich Lublinianka 5 8 
Sulik, Wnęk, T. Matelewski~ A. w II lidze W oczekiwanym ze ~: Cracovia 7 
Matelewski, Mielniczek, Za3del, szczególny~ zainteresowaniem 3. Sląsk 5 

7 
N~wosielski, Kozicki, Piotrow- pojedynku Cracovia - Śląsk 4. Start • ~ 7 Polska - Finlandia 60:46 

po pierwszym 
HELSINKI. Po pierwiszym d111au 

meczu lekkoaitletycznego Polska 
FilnJandia., prowadizą PoJacy 

60:46. Wyn.i:ki pierwszego d111ia: 

ski. . . Wrocław padł wynik remisowy 5 R ·d 5 6 

dn .IU meczu I a 2 punkty przywio~ą piłkarze 1:1 (0:1). A o·to pozostałe re- 6: G~~~ik 4 5 
• • łódzkiego Startu, a 3eszcz.e .cen zultaty: 7. Raków 5 5 

niejsze będą chyba dosw.iad- Lublinianka Stal Mielec 8. stal 5 5 
400 m ppł.: 1. Gtlerajewsiki ;Pl czenia tej dr~żyny poczymon.e 2 :1 (l :l) 

- ;;z,3, 2.. Ehc·niemi (Fl - L,5, w toku wałki z Karpatami. Piast Gliwice - Raków Czę- 9. Garbarnia 5 5 
t.rn~~.iS~ _ <Psli, 2. :>2,9, 4. Rm-1 Mecz odbył się w czasie . des z- stochowa 1 :3 i~: ~~~~~~a ! : 

I czu, padającego tu od switu, Zawisza - Lech 2:0 12. Lech 5 4 
3 km z przeszkodami: 1. KtllI'- ! w warunkach niesłychanie ci~z Rap id _ Garbarnia 3:0. 13. Zawisza 5 4 k.ivuon (F) - 8.54 ,2, 2. Ma·thias kich Było z góry wiadome, ze I 

(Pl - 8.!>&,6, 3. H<>nkaITTen (F) - · . · k l · d c 14. Karpaty 5 3 
8.59,6, 4. Motyi (Pl - 9.02,0, techniczne wysz ·o eme z e y- 15. Piast 5 1 Nagrody, nagrody„. 

200 m: 1. Foik (P) - 211,1, 2. Ba 
otrzymaliśmy dalsze deńs!kli (P) - 21,3, 3. Stvaind (F) Wczoraj 

nagrody 
wyścig: 

na nasz dzisiejszy - 211,9, 4. V111kala (F) - 20.,1. 

duje 0 wyniku pojedynku. Kar I I i QO 1 paty są bojowym zespołei:n, 16. Wawel 4 

„:2 ( Rada Wojewódzka LZS w Lo 

l..1:7 
10:6 
5:2 

14:12 
14:9 

8:6 
9:9 
4:4 
6:7 
8 :7 
7:7 
5:8 
4:8 
5:6 
9:15 
1:6 

Idzi. 
Kuratorium Okręgu Szkolne­

go w Lodzi. 

5.000 m: 1. Bogu•&rewlcz (P) -
14.15,4, 2. z>mny (Pl - 1'4.15,6, 3. 
Saloranta (F) - 1·4.17,~, 4. Kuha 
(F) - 14.2:9,0. _ 

zwłaszcza na własnym terenie. 
walczacym ze zdwojoną ambi­
cją. Kiedy w 52 min. Adai:n 
Matelewski zdobył prowadzenie 
dla krośnian, wydawało się, iż 
oznacza ono nieodwracalny 
wyrok dla łódzkiej jedenastki. W. jedy:rwm sobotnim .. spot-I gospodarzy uzyskali: Urbas i 
Ale właśnie wtec1v role się od- kanm. ~ mIStrzostwo. I ligi pą- ~aczek, a dla Legii Brychczy 

1960 r. 
1961 r. 
1962 r. 
1963 r. 

Kazimierz 
Kazimierz 
Kazimierz 
1 

Domański 
Domański 
Domański 

Foto-Optyka. 
Cepelia. 
Zjednoczenie Przemysłu Gu­

mowego. 
WKKFiT. 
ZPP im. Jurczaka, 
Centralny Zarząd Przemysłu 

Pap. i Mat. Biurowych. 
Prez. RN· m. Łodzi. 

800 m: 1. Niemel.ae (F) 1.50,2, 
2. Sa.Iooen (Fl - l.5<l,4, 3. Res>z­
czyńs.Jd (P) - 1.50,5, 4. Ma.ciag 
(P) - 1.55,3. 

Miot: 1. Cieply (P) - 65,63, 2. 
HOT.ppu (F) - 61.48, 3. Sm-0liń•s'kri 
(P) - &0,78, 4. Salonen (F) - 60,04. 

Kuła: 1. Sos.górnik (Pl - 18.58, 
2. Komal!' (P) - 17,77, 3. Vrioelae 
(F) - 17.,&6, 4. Nisufa (F) - 17,43. 

Wzwyi: 1. Czerru!Jk (P) - 2()7, 
2. HeLie (F) - 204, 3. Nowaik (P) 
- 2m, 4. Ala-Ael.jaelae (F) 190. 

W dal: 1. Es.kola (FJ - 7,96, 2. 
Steniu-s (F) - 7,73, 3. SteLmach (P) 
- 7,36, . 4, Maocrurowicz tP) 
4,98. 

ł x 100 m: 1. Polsika Ju<SSlro'WiaJk, 
FOi•k, Syka, Dudziak - 40,7, 2. 
Finilandia Strand, ElSlko!Ja., Gu<S<ta'.fs 
sci;n., Ny - 41,2. 

Hala zamrożona 

wróciły. zwycięstwo jednak 
1 
karskie) spotkały. ~ię w. Rac~: i Apostel. 

przypadlo lepszej dru7.ynie, coi borzu zespoły r:1 1.eiscow~J Unu Do przerwy zespołem lep-
.. n·e i·est regułą futbo- oraz warszawskie] Legu. Mecz b r d ze Zd b r przeciez 1 zakoi'i.czyl się wynikiem remi- sz~ _Y i goS?? :ir · . 0 Y. 1 

lu. . . 1 , 2 .2 (2 ·O) Bramki dla om . dwie bramki i zanosiło się 
Start przy1 echał m~co „po- i sow) m · · · na ich zdecydowany sukces. W 

kiereszowany". KontuzJa Sobo- drugiej połowie sytuacja zmie-
lewskiego (noi:rn w gipsie) zmu- niła się gruntownie. Legia na 
siła trenera Wiśniewskiego . d? wo,.,ornta b"Z poraz·k1 początku, po błędzie obrońców 
dokonania paru przesumęc. li w y (i Unii. zdobyła jedną bramkę i 
Najważniejsze z nic~ do.tyczą od tego momentu do końca 
obsady prawego obroncy i ze- 111 PUCh"r2e PlTS zdecydowanie dominowała. Spo 
stawienia linii pomocy. Od ra- W U śród aktorów pojedynku na 
zu chcę st~i~rdzić, .że Bo~czak Po 6 spotkań musiały roo;egrać wyróżnienie zasługują. w L~gii 
bez . zastrze~en "".yw1ązal się ze i'wczocaij uczestni.Jc'Zlki turnieju te- bramkarz Pen~onek i 01;>.ron~a 
swe) noweJ roll, a para po- ,nisa stołowego " pucharr- PZTS. Blaut, natomiast w Unu Ki­
mocników stanowiła popisową Na czele ta.beli znajduje S·ie No· tel II i Zaczek. 
formację tego spotkania. lworyta (AZS Kra•ków) bez poraz· ----

Z~aje się, że .łodzianie pr~y-l~'.ctańskf"::1 jed~~w~:~~Q'la (~t~ Obserwatorzy FC Austr1·a 
stąpih do walin z nastawie- wo.rytą i LisoWIS'k.ą (AZS Lódż) -
niem na wynik bezbramkowy. jedna przegral!la ze Skura.t-0wicz. na meczu Ruch - Go' rn1·k I Takie wrażenie musiała stwo- Naj'Więks·zym sukcesem lood:zi.an 
rzyć pierwsza oolowa. w któ- ki ~ylo zwy.cięs-t>1<'<> 3:2 nad Lido 

. St t I . b z AZS Kra.ków. reJ ar na ezał do strony ro Dziś dokc·ńcz-enie tuo:mieju. 
W Ha<li Sportowej, ta.fila lcdo· n iącej się. Kto wie, jak by to · 

wa z-0&ta.f.a już zarrnro'Żona i oo długo trwało, gdyby Adam Ma­
ponieclz!a~ku będzie <l<idalI!a lyż· telewski nie zdobył w 52 min. 
wiarzom i h<Jlkelstam na trening. bramki. Pierwszym jej efek-

Na niedzielne spotkanie I ligi 
p.ilka1!'5'!{lej w ChorzoW:e pomię­
d.zy mie}s•cowyim Ru•chem i m'!­
s.tr.zem Pol.s·ki Górniikiem Za.brze 
przyjeżdża z Auostrii dwóch obser 
wato1rów misrtrza tego kraju -
Austrii Wiedeń. Drużyma austriac 
ka 18 bm. rozegra w Ch-orzowje 
z Górnikiem pterws-z.e s.po·tkanie 
el.imlnacyJne Klu·bowego Pucha­
r u EJu.ro:py • . 

Warta-raKT 2:1 
tem było. . . gruntowne przeme- . 
blow:i-ni.e lód_zkiej drużyny. ,1',:.ge~w~;i::;zis~-;;;0 ~~g';' ~~~= 
Cofnięci. ?o teJ pory pomocni- oo, (F01Znań) pr<>Wa•:liz.l .,,, MK'I' 
CY_, ruszy!;. do ,of~nsywy. W 65 / (Lódź),, 2:1. Oto v.;yn1ki WC"ZW.ai­
~m. _"'Markiewicz zdobył w_y- szych _gier: Piątek - OrUko-wski 
rownuiącą bramkę, a na 9 mm. 0:6, 7:o, 1:6; Gąs1ori;k - T. No· 
przed końcem meczu tak ide- wicki 6:4, 6:2; S ohans·ka - Stzam 

1 · t ·1 'łk Ł ko- bela.n . 1:6, 6:3, 6 :3. a :i-ie. w:>'.s awi . PL. ę . azar Interes•ująC<> za,powi.adają slę 
w1, ze !d-eroynuk .łodzluego na· .:J.zisiejsze g1ry, w których lodzia 
padu nie miał większych tru:l nie mają jesiz-c:ze szanse zdc·byc '-. 
ności z umieszczeniem jej w punktów. O go<lzi-nie 10 oo.bę<:lq 
siatce. się s.poitkwnia: Piątek - T . No-

Start odniósł w pełni zasłu- wick_i i Gąsdorek - Orlikowski, o . . god:z1.nie 15 odb~dą się gry: pod-
zone zwyc1ęstwo, a mogło ono wójna i miesizana 
wypaść jeszcze korzystniej dla __ .:__ 
łodzian. Podoba! się Markie­

Obserwatorami są: selekcj1mer 
drużyny, Ka1rl Stotrl, oraz trener, 
Eldti Fruehwi!l'th. 

Rekord Krzyszkowiaka 
pobity 
BRUKSELA. W mJej~woścl 

wicz, chyba najlepszy w tym Rekreacyi·na - Czy mógłby kolega na dniu piłkarz na boisku, duże 
chwilę zamienić się ze mną 

Louvain kolo Brukseli p.cdczas 
zawodów lekkoa.tletycznyeh, ka­
pitalny wynik w biegu na 3.000 m 
z przeszkodami uzyskał świetny 
biegacz belgijski Gaston Boelant.s. 
Rezultatem 8.29,6 pobił on d·t>ty.clt 
czas·DWY rekoro świata., który na­
leżał do Polaka Krzyszkowiaka. 

miejscami? Bo chclalbym so- uznanie fachowców zyskał • t k 
bie zróbić tam na. górze roję- Królikowski, który co najmniej g I m n as V a 
Cie z pucharem. w dwu wypadkach uchronił · •· ---------------- dla pań 
Lista zawodników niestowarzyszonych W sze&clu ośro<N<ach TKKF 

roopoc'Znie się n .i·ebaiwam uprawia Polska drużyna szablowa 
wyeliminowana 

ski Wojciech, 77. n!doch Z..bi.g- nie giJmn.a.styki dl.a pa•ń. Zebrania 
niew, 78. Kęd1zie•rs.ki Józef, 79. informacyjne w tyich ośrodlka.ch 
Jędrzejews·ki HenrY'k, 80. K<J'\Val- od·będą się we wte.rek, 10 bm. o 
c:zyk Aindrzej, !U. Jairmu.szki-ewiicz g-0-ctz. 18. 
Wojciech, 82. Sliwińs.ki Zbigniew, I zaJę>C:ia odbywać sdę będą w na PORTO ALEGRE. w dalslzym 
83. WoJta.sik Zen-0n, 84. Kunce stęp-ujących pun.kiach: w Techni- ·Ciągu rozg•rywaITTych w Porto Aie 
Jain, 85 . Woc.\nia:k Mieczy·sJaw, &ii. kwm Lą-02mo.ścl, Al. PolM:echnl·ki, gre akaJC!emiokich mis trzostw świa 
Jęd,r:zejalk Hen1rylk, 87. Placek Je- te<l. 471-38; w Studium WF. ul. ta, rorzpoczą,l S>lę tul'niej druży­
ny, 88. Mewa.kl Wlodziffilierz, 89. Wólczańska 171-173, tel. 473-43; w nowy w sza,bli. Niepowodzeniem 
Ru.bajczy(k: K.azl.mier:z, 90. KaoaJa Szko.le rur 10(), ul. Zwli Pacainow- zalwńczyl się start drużyny pol­
ZY'gmunt, 91. Swita!l.a Ryszaro, 92. s.kiej 2-4, tel. 384-16; w TKKF Lo- 5'kiej w tej konku.rencji. k tóra 
Jairezenlw Jerzy, 93. Kram;u-ski <1iz;a.n<ka, u•!. Traugutta 12; w pa. w eliminacyjnych S•PO·tlkanl-ach 
Sta.n1.slaw, 94. Kobza And,r,zej, 95. wi.!onie Widzewa, ul. Rokicińs;.::a przegra-la z NRF 7:9 orarz z Wę­
Janiokli Jerzy, 96. Wójci-k . W°"- n.r 80, tel. 255-89. Tam też będą gra.mi 2:9 i zo·sta·ta z turnieju wy 
c1ech, 97. Sza.dlkowsdn Stanisław, PI"ZYJmowain.e <Uł<pisy. elirrnino·waina. 
98. Nowiciki Krzysztof, 99. K~iń- 1 ___ • ----------------------------ski Ryszaro. 100 Kudelski Anto-
ni, 1()\. BogusJaiws.ki Tom.asz, 1'()2. 
Piekrurski Jain, 100. Pomykała 
Jan, 104. Rogowski Zdzisław, 105. 
T!'2eciński Karol, 1()6. Zie!Jiński 
Ry,szaro, 107, Lęgooki JaITT, 108. 
Fili'Pia.k Andl!"Zej, l()!l . &1ll'l!aia 
Grzeg<Jmz, 110. Rembows1ki ce?..a-

Prezent dla m o zi ży: 

Wcwraj doko:iall(> ofic~ałnego I dzieży. Jednym z dobitnych te­
:',,~w~~~~a 1!'°Yi~~e~r:a:0~d~~~~ go akcer1;~ów była wcz•J•rajsza 
kl. Jeo;t to pierwszy tego rodza· uro-czystosc: dziec.a-rnia dostała 
ju obiel;:t przyszkolny w Pol- lcr)J'tq pl!fUXJ;lnię. 
S>Ce. W ,jeg·D urucb<>mieniu . • 
udział wzięli: seł<retarz KL Za 17UJ1ch czasow l,ódz byla 
PZPR Hieronim Rejniak i ku- wiema>l PUS•tynią, a po·plywać 
ra~r Okręgu Szkoln~·D. m. Lo- można byio tylko w Zgierzu. 
dz1 mgr M: Wozmakowski gdzie wybudow'fl>no pierws7ą w 
oraz prze•d<ita.wic1ele władz spor - . -
towych, wyk·onawców obiektu, nask•ym re;onie krytą .vl!Jwal­
k<>mltet~ rod.zicielsklego i wie- nię. Trzeba bylo iasluzyc so-
le gbśc1. bLe n.a miano dobrego sp'.J·rbow 

* ~ * ca, żeby np. pan Kwaśn·t!lk 

llellński-Kudra pojedynek na autostradzie 

1. Majewski Sylwester, 2. Ma­
koW!lki Hen.rY'k, 3. .A<n.glairt Sta­
ni•sl>Lw, 4. Drelrlch Roman, 5. M-0-
rawski Hen.ryk, 6. Tlokiński Ry­
szau:xl, 7. Brzeziński Wojcięch, 8. 
KaczyiWki Jerzy, 9. SLbińis>lti 
Andrzej, 1-0. Mierzejewski Jan1usz, 
ll, Bor<l'W!lki Tadewsz, 12. Bed­
narc:zy(k: Stanlsdlaw, 13. Drelich 
Jatn., 14. La<iota Zblig'lliew, 15. Ha­
Ja.ct•a·j Zbi,gn.i>ew, 16. Ma~ejczu•k 
An<Lr:zej, 17. Wagner S.U11I1isolaiw, 
18. WioroWS>ki Edw.a•rrl, 19. Tro.ja­
noWS>ki HenrY'lc, 20. Lesiak Ste­
fa.n, 211. Wieczorek Ta-:ieusiz, 212. 
S<zwbert Albin, 23 . Gąska Bogdan. 
2>4. Brias'2\ka w:lesłaiw, 26. Ma~ 
Zbig'l1iew, 26. Pa,werozyk Bogda.n, 
27. Stańczyk Ja:n, 21!. Ju'l'kowski 
Leszek, 29. Ę.raik<YWi.a<k Tadewsz, 
30. Maitcza•k Mill'ooła\W, :n. Ryb;ń. 
ski Herury;k, 3>:1.. Nowacki Jel"Zy, 
33. 'Domczak Mail'ia.n., 34. S<zczęś­
nialk Rysza1rd, 35. PiOtTowskl 
Wojciech, 36. Jaskól•slki Rysza:rd, 
37. M11'srzyńS1ki Józef, 38. Cneliń­
ski Jerzy, 39. W.aloza•k Sławomir, 
40. Lu>d,wtlsialk Jerzy, 4'1. Paiw1a·k 
Bogdan, 42. Mi1k-ol<a.jczyk Wloo.z·"· 
mierz, 43 . .Lużntalk Elu.geniusz, 44. 
Oz1rnski Jeray, 45. Jaworski 
Eldwa•ro„ 46. Dominiak Jerzy. 47. 
Andrzejewski Mirosław, 4'!. Piach 
ta Wieslalw, 49. Bla=y·k Wlo­
dlzimier:z, 5Q. Mi·~a Lesrek, 5-1. 
swiers'l.CZ JalI!usz, &2. Kus<Ztela-k 
Wojtek, 53. Stępień Wfktor, 54. 
Szymczak Stec6an, 55. La•sso1a 
Andrzej, 56. Milksa Mall"ian, 57. 
Kies'Zlkowsiki Jain, :;a, Seliga Sta­
n.islarw, 59. 1Ja,bęcki Lucjal!l, 6!J.• 
BiernM Tadeusz, 61. Magier Jó­
+ef, 6!. Gąsio1rowS1kli. Rorrnua.ld, 
63, Kto·s Sylwes<ter, &4. Kocho­
wicz Jerzy, 65. '.MaJch'I"l.&k Jan u·sz. 
66. Ka•wkla JeT.Zy, 67. Pawla•k 

ry,- 111. E:u.bloki Tadeusz, 112. 
Spych.a·1.s·l<i Kacziiimierz, H3. Wo~ · 
ciechowski Tadeusz, 1.14. J.asalk 
Tadeu'5lz, Ll5 . Bogu•s>Z Ja-n, 116. Ma 
tusia•k Mairek, 117. Lhp1ińs1ki Ry­
S<Zaro, 118. Grzelak Andmzej, 119. 
Strycha.lski Stail'l.islaw, 12~ . za­
bojść Wie.s-law, 12'1. Maciejewski 
Andrzej, 1212. Ja•bloński An>dlr:zej , 
12'.1. Pa1wlowski Jerzy, 124. Tu.szyi1 
ski Wl-0dz~m;erz, 12'5. BC<l'OŚ Ry­
sza.ro, 126. Furma-ńczY'k Andrzej, 
127. Kocf.m:ewski MiirOJSl'aw, 12:8. 
Lisiewicz Wojciech, 12.9. Rad7.i­
mil'Slki BogdalI!, 130. D0trooz Jan, 
l3'1. Roga•1ski And1rzej. 132. Sta1nh 
szewski And<r.Zej, 133. Kramer Wie 
staw, W4. Lew.a111dowski Ma.r('lk. 
13'5. Orlowski Micha~. 136. Sewei-y 
nialk Jerzy. 137. Broś Jerzy, l:Ml . 
Ma1rkiewlc:z Sta<lliisJaw, 1319. Ręll;-o­
rajski Henryk, 140. Bedna'l'ski 
Czesław, 14'1. So-s'Z:ka Zdrzisla w. 
142". GoMynek Zbie~iew, 143: 

Łódź je&t nie11!ajbogaJtsza w 
O•bie·k'y sportowe. Ni.? je·st ta­
kie pewne, czy najw·ięk1szq am­
bicją go•spood-ar.zy 'Tl!(]JSZe-go mi<r­
sta jes.t po·siadan<ie re•ko,rdzistów 
świata w spi.sie obywate•li lóqz 
kk·h. Niezależnie o<d nas·trojów 
kibioow<skich, aLównym lcietrun­
kiem rozwoju W!Jchow-a.nia fi­
zyc:z:Mgo jest zid•rowie mlo-

zg.odzil się ra-bro.ć ch/Jo,pca na 
piywa<eki trenA.ng. I do czego 
d-O•sz:li,śmy: plywalnie przysz"foo.l­
ne! 

B11ć może nie W1..f1Chowają t!lm 
mi.Sttrzów świ-ata, na p.,_."'Wno na­
tomi-a.st brosen spełni swo_ia 
funkcję jako obie,kt sluż4cy fi­
zycznemu rozwojowi mł".idzieży. 

LZS Szczecin zgłasza Rajmun 
da Zielińskiego do Wyścigu 
„Dziennika Lódzkiego" ta­
kiej treści depeszę ctrzymaliś­
my wczoraj i stanowi to chy 

ba największą sensację ł'Słat- Ga.tJ:riel, &a . 1!rbar\isk.i Lesiwk, 611. 
nich godzin Pojedynek Zicliń KuhkoW1Sk1 Joo,,ef, yo. P:z.ybyl Ze · ' · I non., 71 . Przybyłs.k1 WOJ<COOCh , 72. 
ski Kudra, • będzie. _ce.ntral- DziailyńS1ki Tadeus,z, 73. Ku•lej Ta-
nym wydarzemem dz1s1eJszego j deusz, H. Dy;ga.,,.i·ń"S!ki Lud:w'lk, 75. 
wyścigu. Macieie'WIS!ki Jerzy, 76. Srta<niszew-

Grochulski W>told , 144. Ada.m­
czylk: Ma·r'ek, 145, S.~c.rya 'I'adeiis:z 
146. GW"ZJkiiewicz Jcnef. 

(W K) 
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